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nadesłane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze 


ogłoszenie drobne zł 100. I 
żej. Ogłoszenia skośne, iantazyjne 1 bilansowe o 50 proc. droższe 
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Austria zdecydowanie walczy 


Miesięcznie z odnoszeniem || 
> do domu lub przesyłką po- 
Cena pojedyńczego numeru 46 groszy. | 
Kor. o czekowe w Pocztówej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955, | 
Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 8— 10-ej i od 17—18-ej. || 
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WIEDEŃ. Kanclerz Dolifuss prze 
mawiał wczoraj na zgromadzeniu pu- 
blicznem, stwierdzając, iż naczelnem 
hasłem polityki austrjackiej jest obro- 
na niezawisłości kraju przed zakusami 
hitlerowskiemi. 

Dollfus podkreślił, dobitnie, że 
Austtja nie ścierpi mieszania się państw 
trzecich do jej spraw wewnętrznych. 

Na tem samem zebraniu przemó. 
wił naczelnik Austrji Dolnej, Reiter, 
który w bardzo ostrych słowach wy- 
stępował przeciwko agitacji hitlerow- 
skiej. Podkreślił on, że hitlerowcy ni- 
gdy nie przyjdą do władzy w Austrji. 
Niebezpieczeństwo hitleryzmu nie jest 
jeszcze zażegnane, bowiem w niektó. 
rych miastach, szczególnie w szkołach 
i na uniwersytetach uprawiana jest 
agitacja narodowo:socjalistyczna. 

Reiter zapowiedział sosowanie re- 
presyj wobec nauczycieli o przekona: 
niach hitlerowskich, grożąc odprowa 


WACŁAW KUBACKI. 
i e e s 3 
„Wiedeń, miasto 

D 
moich marzeń”. 


(Wrażenia z powodu 250-lecia „Odsieczy 
Wiedeńskiej. . 

Rok bieżący jest 250-leciem sławy 

oręża polskiego. Dwieście pięćdziesiąt 


obchodzić uroczyście tę rocznicę.: Ko 
mitet jubileuszowy chce ściągnąć jak 
najwięcej gości na jesienne parady. 
Szczególnie się liczy na przybyszów 
z Polski. 

Istotnie prawie w każdem więk- 
szem mieście polskiem ogłoszono wer 
bunki wycieczkowe. Nastąpiła krząta- 
nina. Wiedeń stał się miastem ma- 
rzeń. Czasy ciężkie, ale względy re- 
prezentacyjne.. przecież to nasze zwy 
cięstwo... nas tam nie może zabrak- 
nąć... poprostu patrjotyzm... Słowem 
ludzie mający nieco uczucia patzjo- 
tycznego, a także trochę niepotrzeb- 


nych pieniędzy, pociągną nad piękny, ' 


modry Dunaj. 

` Och! Dunaj i Wiedeń! Ringi będą 
jeszcze zielone. Ciepłe wieczory po: 
wiodą na pokuszenie liczne rzesze do 
Prateru. Karuzele i młyny djabelskie 
przyprawią o zawrót głowy. Ludzie o 
główie mocniejszej, stracą ją na widok 
Wiedenek lub obfitych wiedeńskich 
bufetów. Strauss. Salome. Salami. Au 
tomaty z wróżbami hiromanckiemi. 
Automaty z pornografją. Automaty z 
płytami gramofonowemi, na których 
utrwalono Kreislera. Automaty z ma. 
lagą, portweinem, piwem i kanapka- 
mi. Są kanapki z krakowską kiełbasą. 
Napis opiewa wtedy: krakauer. Trze- 


ba spróbować, choćby dla patzjotyz- ' 


mu.. Te kanapki bardzo łechtały mą 
dumę narodową — nie mogę nato- 


miast powiedzieć tego samego o mem 


podniebieniu. © i 
Nie mówmy jeđnak w przekąsem 


o przekąskach! : Idźmy lepiej błądzić’ 


po Wiedniu w noce przedziwnie roz- 
świetlone, purpurowe i fiołkowe. W 
neonowe noce. Na każdym kroku ka- 
wiarnie i kawiarenki. Z za wielkich 
jasnych szyb wdzięczą się skrzypce, 
słaniają się eleganccy kelnerzy, kła- 


niają się zapraszająco wspaniali port- 


jerzy, nieraz kolorowo z węgierska 
przybrani — brak tylko jednej drob: 
nostki, brak gości. Wiedeń chodzi na- 


dzeniem ich do granicy Bawarji i 
zwolnieniem ze służby bez prawa do 
emerytury. 

Narzuconą walkę Austrja gotowa 
jest prowadzić, choćby na noże. Rei- 
ter zapowiedział wreszcie wydanie o: 
strych zarządzeń przez ministerstwo 
sprawiedliwości przeciwko  hitlerow: 
com, grożąc nawet przywróceniem 
kary śmierci. 


Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32 
Telefon 22-00. | 
Radomsko, Częstochowska 9. | 


Za wiersz milimetrowy przed teks- 
tem 40 gr W tekscie, za tekstem i 


Ogłoszenie zagraniczne 100 proc. dro- 


Miedzynarodowi złodzieje z Polski 
aresztowani w Antwerpii. | 


ANTWERPJA. Aresztowano ban- 
dę zuchwałych złodzieji, pochodzących 
z Polski, Wszyscy członkowie bandy 
byli często karani poprzednio więzie- 
niem. Są to: Józef Błaszczyk, Kuba 
Rosenblatt, Estera Knopf, Wolf Jasz- 
kowiez, Wolf Tenenbaum. 

W Belgji w ciągu kilku miesięcy 
popełnili oni 56 kradzieży na dużą 
skalę. Operowali oni w ten sposób, 


W okresie jesiennym na terenie wielu państw odbywają się liczne manewry wojsko- 
we, mające za zadanie wykązać sprawność i przygotowanie bojowe. Ostatnio wielkie 


manewry odbyły się w Anglji, a ilustracja nasza 
tanków. 


przedstawa fragment z nich—marsz 


ogół wcześnie spać. Nie śpi tylko 
mózg i sumienie dwumiljonowej stoli 
cy: prasa. Wieczorowe i nocne. wy- 
dawnictwa wysypały ze swych budyn 
ków chmarę kolporterów. 
Wszaskliwą gamą długo gonią nas 
ich głosy, gdy kierujemy się w cias- 
ne, urocze, stare miasto. 
zirk. Pełno zakamarków, dziwnych 
przejść, ukrytych barów, gdzie pijący 
nie zdejmują swych tyrolskich kape- 
luszy, oraz winnych piwnic — wys- 
mukłe flaszki i śmiejące się, wysmu* 
kłe kobiety, Tuż obok skamieniał ze 
zgrozy i zgorszenia crarny masyw koś 
cioła św. Stefana. Zapóźnieni na ko- 
lacje przechodnie (o 10 wieczór jest 
w Wiedniu już późno) jedzą stojąc 
przy ulicznych budkach parówki, ma- 
czane w musztardzie. Cicho na bul- 
warach nad dunajowym kanałem. Wo 
da w swietle ma barwę musztardy. 
Musztarda prześladuje człowieka w 
Wiedniu. Parę miesięcy wstecz, gdy 
po ulicach kręciły się jeszcze w do- 
datku brunatne hitlerowskie koszule, 
była to istna musztardowa obsesja. 
Sporo ławek, ale ani na lekarstwo za- 
kochanych par. Coprawda niema tu 


kryzysu mieszkaniowego, wprost prze | 


ciwnie Wiedeń wyludniał, niema za- 
tem potrzeby kochania się na ulicy, 
Już wstała lekka mgła. Wiedeń lubi 
lekką mgłę tak, jak Kraków. Kto wie, 
czy Kraków nie nauczył się tegó oby- 
czaju atmosferycznego za c. k. czasów 
od metropolji. KA 

We mgle mkną : lśniące limuzyny 
po asfaltach. 

Piekło automobilowe zaczyna się 
dopiero w dzień. Konie z mięsa i koś 
ci, konie stworzone przez Pana Boga 


Szw I Be. 


„zbytecznie o zachowanie 
_ świetności. 


zostały wyparte przez konie mecha- 
niczne, dzieła rąk ludzkich. Jedyne 
szczątki końskiego rodu to spiżowe 
konie przed parlamentem i na dachu 
parlamentu. Gmach ten robi smutne 
wrażenie, jakby krematorjum, gdzie 
przy pomocy ognia listopadowej re- 
wolucji spalono czcigodne, rozkłada- 
jące się żywcem, zwłoki ś, p. monar- 
chji. Prywatnych samochodów widzisz 
więcej, niż publicznych żebraków. Ma- 
szyna stoi od maszyny o pięć metrów, 
a biedak od biedaka o metrów dzie- 
sięć. Za zbliżeniem się policjanta nę- 
dzarze pierzchają i przepadają po bra 
mach, a Fiaty, Lancie i Citroeny sto- 
ją sobie najspokojniej w świecie. Na 
najbogatszych ulicach dość przyzwoi- 


cie ubrani mężczyźni schylają się i` 


nieznacznie coś podnoszą z ziemi, 0- 
kazuje się, że to niedopałki papiero- 
sów. Tak, tak, Wiedeń to: starszy, pod 
upadły pan, który nie troszczy się 
pozorów 


(Dokończenie jutro) 
UMOWA Z NIEMCAMI ZOSTAŁA 
POTĘPIONA. | 
PRAGA. Na komisji politycznej 
kongresu sjonistycznego toczy się w 
dalszym ciągu debata na temat tran- 


sferu palestyńskiego. Sprąwa ta przed 


stawia się w ten sposób, że „Hańatea” 
(prywatne przedsiębiorstwo koloniza- 
cyjne) zawarłą z rządem : niómigckim 
uńowę transferową w wysokości 
razie 8 miljonów marek. 
Rezolucja komisji politycznej ma 
iść w tym kierunku, że uważa działal- 
ność banku augielsko-palestyńskiego, 


|tylkó rolę pośrednika. 


na: ' 


iż Estera Knonp otrzymywała miejsce 
służącej i następnie poznawała oby. 
czaje zarówno tam, gdzie służyła, jak 
iu sąsiadów. Następnie po zebraniu 
tych informacyj banda dokonywała 
kradzieży odrazu w kilka miejscach. 
Wolf Tenenbaum skazany był przez 
sądy polskie za zabójstwo policjanta 
na 10 lat więzienia, jednak zbiegł. 
Obecnie sąd Antwerpji skazał wszy 
skich po 8 i 4 lata więzienia. 
| RÓ CE 
jako instytueji organizacji sjonistycz- 
nej za niewłaściwą i stwierdza, że 
stoi ona w sprzeczności z walką pro: 
wadzoną przez żydów z obecnym rzą- 
dem niemieckim. 
Przedstawiciele egzekutywy oświad 
czyli na posiedzeniu komisji politycz: 


jnej, że egzekutywa niema z tą spra- 
jwą nic wspólnego iże bank angielsko 


palestyński odegrał w tej sprawie 
Włechy fortyfikuja swe 
pogranicze. 


BIAŁOGRÓD. „Politika” ogłasza 


armji włoskiej oraz fortyfikacyj, wznie 
sionych przez władze wzdłuż granicy 


zostały ewakuowane. Tysiące robotnie 
ków pracowały przy budowie dróg 


jdla ciężkiej artylerji oraz przy budo- 


rie schronów dla bateryj. . 

" W okolicach Tirnowo i Idria Wło» 
si wybudowali szereg linij kolejowych 
z dworcami i podziemnemi elektrow- 
niami. Mają być wybudowane również 
radjostacje i liczne drogi strategiczne. 
Na mocy rozporządzenia władz włos- 
kich osadzono wzdłuż granicy jugosło 
wiańskiej licznych kolonistów, spro- 
waądżonych z Kalabrji. 


ZAMACH NA MOST NA RENIE. 

BERLIN. Akcja przeciwko komu. 
nistom trwa w dalszym ciągu, W 
Mannheim aresztowano 55 osób, w 
których znalezieno nielegalne ulotki. 

Równocześnie wykryto organizację 
terorystyczną, oskarżoną o usiłowanie 
wydobycia z zakładów chemicznych ma 
terjałów wybuchowych.: 

W Diisseldorfie zamierzali komu- 
niści wysadzić w powietrze jeden ż 
mostów na Renie i poczynili odpo- 
wiednie przygotowania. ` ` ) 

Dzięki przypadkowi udało się po- 
licji wpaść na ślad zamachu i w porę 
mu zapobiec. 


RUCH HITLEROWSKI NA BUKOWINIE 
I W SIEDMIOGRODZIE. 
CZERNIOWOE. Tutejsza prasa ży- 
dowska i rumuńska donosi o wzmo. 
żonej agitacji hitlerowców wśród ży- 
wiołu niemieckiego: ną Bukowinie i 
w Siedmiogrodzie. Podobno przyjecha 
ło ostatnio z Niemiec kilkunastu in- 
struktorów hitlerowskich, którzy mają 
działać w Rumunji, przyczem działal- 
nością ich ma kierować poselstwo: nie 
mieckie w Bukareszcie. REAR 


OTO POKŁOSIE ORKANU NA KUBIE. 

HAWANA. Z terytorjum nawiedzo 
nęgo przez orkan na Kubie donoszą 
dotychczas o 80 zabitych i 450 rane 
nych. Bardzo silnie ucierpiały planta. 
cje cukrowe. ; 

W porcie Sagua la Grande ząato- 
nęło 8 okrętów. Z Puerta de Caiba=- 


7 


idane, dotyczące ostatnich manewrów =. 


jugosłowiańskiej. -Dziennik twierdzi, __ 
jże w ostatnich manewrach wzięło u- 
jdział 40 pułków włoskich, a wsie, 
jznajduiące się na terenie manewrów, 


ih 


poi 
St: 2 


SLOWO’ 


Nr 203- 


rien donoszą, że w porcie. zatonął 


parowiec niemiecki i 15 statków przy- 
brzeżnych, przeważnie naładowanych 


cukrem. Wiele mniejszych łodzi ule- 
gło całkowitemu rozbiciu. 


ZŁODZIEJ, KTóRY DOWODZI SĄDOWI, 
ŻE KRA 


* WARSZAWA. Przed sądem okre- 
gowym zasiadł na ławie oskarżonych 
notoryczny złodziej Józef Korzeń. — 
Wyjątkowy ten oskarżony, wbrew 
zwyczajom przekonywał sąd, że do- 
konał kradzieży w pewnym sklepie 
w Targówku. W ostatniem słowie bła 
gał on sąd, by ukarał go przykładnie, 
a gdy otrzymał karę 2 lat więzienia, 
wyszedł z sali rozpromieniony. 

Tajemnica osobliwego zachowywa- 
nia się złódzieja leży w tem, że był 
on oskarżonym o zabójstwo policjanta 
w Targówku, Gdyby nie miał ustalo- 
nego alibi, a tem było skazanie go za 
złodziejstwo, które dokonał w tym sa- 
mym czasie — czekałaby go ciężka 
kara za mordestwo, = 


BLISKIE UZNANIE SOWIETÓW PRZEZ 


STANY ZJEDNOCZONE. 
PARYZ. Agevcja Havasa donosi z 
Waszyngtonu, że sprawa nawiązania 
stosunków dyplomatycznych między 
Stanami Zjednoczonemi a Rosją So- 
wiecką ma być rozważana w najbliż- 
szym czasie, 

Szczególny nacisk w tym kierunku 
wywierają na prezydenta Roosevelta 
amerykańskie sfery ekonomiczne, któ- 
re uważają, iż wymiana handlowa 


możliwa jest jedynie przy istnieniu. 


normalnych stosunków politycznych 

pomiędzy obu krajami. Stanowisko to 

kb ma również sekretarz stanu 
u LJ 


[LINDBERGH GOŚCIEM NASTĘPCY 
TRONU. 


SZTOKHOLM. Lindberh z małżon- 
ką przybyli na lotnisko Hasgernae 
po Sztokholmem. 

Na lotnisku witali 
pełnomocny . Stanów Zjednoczonych 
A. P., Steinhard, szef lotnictwa woj- 
skowego gen. Vidgin, oraz dyrektor 
szwedzkiego towarzystwa żeglugi po. 
wietrznej kpt. Florman. 

Państwo Lindberghowie zaproszeni 
do Sztokholmu przez następcę tronu 
pozostaną tam prawdopodobnie około 
tygodnia, poczem powrócą do Danji, 


SCHRONIŁ SIĘ POD OPIEKĘ KANADY. 
LONDYN. Gen. Machado, wyda- 


lony prezydent Kuby, przybył do Mon- 
trealu i zamierza pozostać w Kana. 


ich minister 


'dzie, chroniąc się przed zemstą wro- 


ÓW. 
Rząd kubański domaga się wyda- 


KIPI PIAI P RRRA INZA AAA AKASA 


KOŁA MUZYCZNA im. ST. MONIUSZKI. $ 


w w Częstochowie, Piłsudskiego 19. N 
4% Zatwierdzona przez Min. Wyznań i Oświec. Pub. ..  $% 
X Przyjmuje zapisy na wydziały: organowy, fortepjanowy, skrzyp- $% 
W i cowy, śpiewu solowego i inne. 4 


Szkoła prowadzona jest wg. najnowszych metod nauczania przez wyk- N 
N walifikowanych specjalistów. — Kancelarja szkoły czynna codziennie od N 


ś% godziny 10—12 ej i od 15—16 ej. — Przy szkole klasa dyrygentów — X 
Wykłady rozpoczną się dnia 1 września 1933 r . 
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nia gen. Machado jako dezertera, rząd 
hiszpański jednak odmówił temn żą: 
daniu. 

Wobec dawnych zwolenników gen. 
Machado rząd kubański stosuje surowe 
represje. 17 oficerów oczekuje wyroku 
sądu polowego, w czem 8 pułkowni- 
ków i 2 majorów. Grozi im rozstrze: 
lanie. 


„ MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W ZALESZ: 
CZYKACH. | 


ZALESZCZYKI — Wczoraj przy- 
był do Zaleszczyk Pan Marszałek Pit. 
sudski na kilkunastodniowy odpoczy- 
nek, Pea Marszałek zamieszkać ma 
w ualeszczykach w domu inżyniera 
drogowego nad Dniestrem w- sąsiedz- 
twie parku p. Tarnau, 


KRÓL BORYS W LONDYNIE. 
LONDYN. Przybył do Londynu 
facognito król bułgarski, Borys. — 
Pobyt króla w Londynie potrwa parę 
tygodni, przyczem, jak stwierdza 


„Dailly Express”, król weźmie udział 


w rokowaniach o pożyczkę dla Buł- 
garji w wysokości 8 miljonów funtów 
szterlingów. 


NOWE DZIAŁO PRZECIWLOTNICZE. 

We Francji skonstruowano ostat- 
nio dalekonośną i szybkestrzelną ar» 
mate, specjalnie dostosowaną do ob: 
strzeliwania samolotów. 

„Armatka” ta waży 1.250 kg.i 
strzela niewielkiemi nabojami kalibru 
87 mm. Nabój taki o wadze 250 gr. 
posiada, początkową szybkość 875 mtr. 
na sekundę, co pozwala mu wznieść 
się na wysokość 7.200 mtr. 

Nowe działo oddaje 120 strzałów 
na minutę i może zasypać huraganem 
naboi przestrzeń, przez którą powinien 
przelecieć nieprzyjacielski samolot. 

Sieć tego rodzaju dział, rozmiesz: 
czona na drodze przelotu nieprzyja- 
cielskiej eskadry, utrudni b, znacznie 
jej zadanie. 


HERRIOT W MOSKWIE. 


LONDYN, Dzienniki podają obszer 
ne sprawozdania o pobycie Herriot'a 


4 


w Sowietach. W ramach obszernego 


artykułu, dotyczącego obecnej sytua-. 


cji politycznej w Europie, pisze dziś 
„Observer”, iż ZSSR. zamierza odegrać 
prawdopodobnie decydującą rolę w dy 
plomacji europejskiej. i 

Wizyta Herriot'a w Moskie, aczkol 
wiek rzekomo prywatnej natury, po- 
siada, zdaniem dziennika, bardzo do- 
niosłe zuaczenie. 


| Dźwiękowy a6 

Kino - Teatr nS T Y L ow Y 

Dziś » dni następnych 
Nocne spelunki i okrutne życie ich 
3 stych bywalców p.t. ` 
w, p © 

Więzień z Kaienny 

| w ztórym to filmie dożywotny skaza 
niec uciekł — by wyratować swą cór 
kę z gniazda krwiożerczych apaszów. 


łównej: Wiktor Mac Laglen 


głównej: 
Nad program TYGODNIK DZWIĘKO-: 
WY FOXA 


KRONIKI 


RALENBARZYR 
Sroda 6 września Zacharjasza Pr. 
Wschód słońca o g. 5.03. Zachód 18.21. 
Nocne dyżury aptaóM. 

W nocy z wtorku na środę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności. 

Do wiadomości Panów Wy: 
stawców. Dyrekcja Wystawy Prze» 
mystu Okręgu Częstochowskiego z ue 
wagi na zbliżający się termin otwar- 


„cia wystawy komunikuje, iż wpłaty 
należności za wynajęte stoiska, należy 


uskuteczniać za pośrednietem akwizy- 
torów, lub też bezpośrednio w biurze 


«wystawy, które zostało przeniesione 


na teren wystawowy, pokój sekretar. 
jatu. Przypominamy również, że bile- 


ty wolnego wstępu dla osób repre: 


zentujących firmę są do odebrania w 
biurze Wystawy. Ponadto bilet stałe- 
go wstępu (abonament) po 8 zł. są 
również do nabycia w pomienionem 
biurze od godz. 9—1 i od 16 do 19, 

Z policji. Kierownik wydziału 
śledczego podkomisarz Marjan Magas 


wczoraj rozpoczął 6 tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zastępować go będzie 
jego stały zastępca podkomisarz Józef 
Micke. 


-Izby skarbowe udzielać będą 


ulgowe świadectwa przemysłowe. 
"W myśl zarządzenia Ministerstwa 


"Skarbu wszystkie niezałatwione do. 


tychczas podania o ulgowe świadee- 
twa przemysłowe na rok bieżący i 
lata ubiegłe załatwiane będą przez 
Izby skarbowe we własnym Zakresie. 
Ministerstwo Skarbu zastrzegło do 
swojej decyzji jedynie wypadki prze» 
klasowania z I do II kategotji świa: 
dectw przemysłowych dla przedsię: 
biorstw handlowych, oraz przeklaso- 
wania, dotyczące pierwszych pięciu 
kategoryj świadectw przemysłowych 
dla przedsiębiorstw przemysłowych. 

Ministerstwo upoważniło Izby skar- 
bowe do udzielania ulg przy nabywa- 
niu świadectw przemysłowych w wy» 
żej oznaczonych granicach w tych 
wypadkach, gdy nabycie właściwego 
świadectwa przemysłowego mogłoby 
zagrozić egzystencji gospodarczej: od- 
nośnego przedsiębiorstwa. 

Delegacja węgierska w Czę: 
stechowie. Dziś przybywa do na: 
szego miasta, bawiąca od kilku dni w 
Polsce, delegacja węgierska, w liczbie 
50 osób. z prymasom Węgier, ks. kar 
dynałem Seredym i ministrem rolnie: 
twa, Kellayem, na czele, przybywa do 
nas — jak wiadomo — na uroczystości 
krakowskie, w związku z 400-ną rocz 
nicą urodzin Stefana Batorego. 

Dziś zbiera się Komisja Kwa 
Nfókacyjna. Dziś we wtorek, jak to 
donosiliśmy w kilku poprzednich nu- 
merach, w gmachu „Ogniska Obrony 
Niepodległości im. Marszałka Piłsud- 
skiego” od godz. 18 do 17 odbędzie 
się przyjmowanie prac malarskich i 
i rzeźbiarskich. Tegoż dnia o godz. 
17 odbędzie zebranie komisji kwaliti- 
kacyjnej. 


w sprawie umarzania 
zaległości podatkowych. 
'  Mimaterstwo Skarbu ustaliło na 
dzień 1 stycznia 1984 roku ostateczny 
termin do przedłożenia Ministerstwa 
Skarbu wniosków o umorzenie zaleg: 
łości podatkowych, które ze względu 
na wysokość swą przekraczają kom- 
petencję [zb Skarbowych. 

Izby skarbowe mają przedłożyć w 
terminie do końca stycznia przyszłego 
roku wykazy z dotychczasowej akcji 
umarzania zaległości podatkowych. 

Ponadto urzędy skarbowe upoważ: 
nione zostały specjalnym  okólnikiem 
do umarzania we własnym zakresie, 
względnie do występowania z wnios- 


Codzienna nowela „Słowa”, 


SZCZĘŚCIE. 


(Przedrukjiwzbroniony). 
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. Jeszcze ciało twoję wisiałoby na tej gsłęzi i 
wiatrby nim Kołysał a mojem ciałem kołysałyby 
zimne fale jeziora. Rozumiem cię ojcze, choć ty 
starcem a ja młody jestem. Bo zawsze boleść wy- 
rozumie boleść a rozpacz — rozpacz. Ojcze, ja ci 
zastąpię twego zmarłego syna, ja ci twój możny 
ród podźwignę. 

— Więc mi go zastąp — odrzekł starzec a — 


- gdy ja oczy zamknę już na wieki ty dziedzictwo 


po mnie obejmiesz i sprawować je będziesz. Bo- 
gaty jestem—to wszystko co wokół widzisz, moją 
jest własnością. Palace mam i majątki. Ty je po 
mnie odziedziczysz, mój synu! A teraz wolę moją 
uszanuj i odejdź. Spokoju trochę pragnę. Jutro o 
tej samej porze przyjdź tu pod to drzewo, gdzie 
cię oczekiwać będę, abyś był wprowadzon do dzie 
dzictwa mego. Idź mój synu! 

Ucałował Leon rękę przybranemu ojcu i w 
pokorze serea oddalił się. 

Duszę miał rospiewaną. Nie marzył już, lecz 
przeżywał piękną rzeczywistość. Zapomniał był o 
samobójstwie zupełnie. Dziedzicem był olbrzymie- 
go majątku. Otaczać go będzie służba, a on pie- 
lęgnować będzie. swego nieszczęśliwego starego 
ojca i słodzić mu starość. 

Umieszczał tedy w majątkach i obdarowy- 
wał wszystkich swoich znajomych i tych co mu 
zło i co mu dobro czynili. 

Nareszcie spotkał szczęście i to tam gdzie 
się go najmniej spodziewał, bo na drodze niesz- 
częścia! 
|. Tak był szczęściem upojony, że nocy tej za- 
snąć nie mógł, Dnia następnego udał się do lasu, 


gdzie go oczekiwał jego przybrany ojciec. 


W drodze układał słowa powitania, przepo- | 


jone gorącą miłością synowską. 

W tem samem miejscu, na tej samej sośnie, 
na tej samej gałęzi, na tym samym wreszcie sznu 
rze kołysał się trup wisielca. Tegosamego, który 
wczoraj dziedzicem swego rodu i mienia Leona był 
uczynił, 

Dowiedział się później Leon szczegółów, dr- 
tyczących starca. Nie był on ani właścicielem ol- 
brzymiego majątku, ani ostatnim potomkiem moż 
nego rodu, ani syn go odumarł—był marzycielem 
jako i Leon. Życie całe przemarzył, marzenia uz- 
nał za rzeczywistość i w marzeniu życia się po- 
zbawił. 
Marzycielem był, ludzie jednak nznawali go 
warjatem i nikt z powodu śmierci jego nie foz- 
paczał. j 

Każdy inny człowiek po takiej przygodzie 
byłby się opamigtał, przestał marzyć a pomyślał 
o rzeczywistej pracy... Każdy inny człowiek. Ale 
Leon tego nie uczynił. Jego to nie uzdrowiło. On 
w wydarzeniu tem widział wyraźną rękę opatrz- 
ności, przestrogę przed samobójstwem, zachętę do 
dalszych marzeń i szukania szczęścia. 

Nic w tem dziwnego, Leon był przecież ma: 
rzycielem. 

Oto zmęczony błądzeniem po lesie legł na 
mchach w cieniu drzew, gdy słyszy w pobliżu u- 
jadanie psa i głos wzywający ratunku. Pośpieszył 
tedy by nieść pomoc bliźniemu. Znalezionym ki- 
jem odegnał złego psa, napastującego starego, si- 
wego jak gołąbek żebraka. 


— Bóg wielki zapłać, paniczu! Bóg zapłać 


za dobre sercel.. — dziękuje starowina i w rękę 


chce Leona pocałować. 
Ale Leon nie pozwala. 
— Niema za co. To przecież obowiązek każe 
dego człowieka dać pomoc bliźniemu w potrzebie. 
— Jest, jest za co. Za dobre serce, paniczu, 


OEE LOTR T E SR OESE ZOO WA ERA RECE AR O TERAKOTY 


A ktoby to chciał ująć się za dziadusiem? Każdy 
tylko ofuknie, grosz rzuci lub kromke chleba i 
przegoni a nawet psem poszczuje. Bo, myślą, dzia 
duś stary, niedołężny to na co się komu może 
zdać? Ot, umarłby już lepiej! Panicz inaczej: dzia- 
dusia od psa złego obronił i dziękować nie poz- 
wala. Bo panicz jest dobry i ma Boga w sercu. 
Ho, ho! ludzie myślą, że stary dziaduś nic już nie 
może, bo siwy jest i po żebrach chodzi. Nie wie. 
dzą oni, że dziaduś dużo, bardzo dużo może! Dzia 
duś wie gdzie są skarby ukryte, wielkie skarby, 
bardzo duże! Ale dziaduś złym ludziom o tych 
skarbach nie powiada i chroni przed złem okiem. 
Ale paniczowi pokaże i podzieli się z paniczem 
skarbami, bo panicz dobry jest dla dziadusia. 

— Chodźcie paniczu ze mną, one są tu nie- 
daleko ukryte. Weźmiecie wiele zechcecie, bo 
mnie nic po nich, za starym już. Wam się, pani- 
czu, przydadzą, bo przed wami długie jeszcze ży- 
cie i wiele szczęśliwości. 

Idzie tedy Leon z onym staruszkiem a kroku 
przyśpiesza, bo pilno mu do tych skarbów, do te- 
go szczęścia, które go oczekuje. Pośpiesza, aż go 
staruszek powstrzymywać musi: 

— Wolniej, wolniej panieczu—zdążymy! Skar 
by nie uciekną. Nacieszysz się jeszcze niemi do 
sytości. Dziaduś już stary i kawał świata. prze- 
wędrował, więc mu nogi zesłabły, nie dorównają 
młodym! 

Przybyli, 

Maleńka polanka wśród lasu a na polance 
kopiec zielenią pokryty i kamieniem wielkim 
wsparty. Na kopcu.trzy smagłe brzozy rosną. Od- 
walili z trudem kamień, Za kamieniem ciemną 
jamę widać, jak nora wilka. Na czworakach się 
w nią wcisnęli. Przodem dziaduś, potem Leon. 

Pieczara. Ciemno, więc staruszek ognia krze- 
si i łuczywo zapala. Skarby! 

(C. d. n.) 
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xx BĘDZIESZ MÓGŁ ZOBACZYĆ 
i POSŁUCHAĆ RADJOODBIORNIKI: 


Zwiedzając Wystawę 


W DZIAŁANIU NIEDOŚCIGNIONE 
W PIĘKNEM WYKONANIU 
W CENIE DOSTĘPNEJ DLA KAŻDEGO 


Zakłady Radjotechniczne == 


kami o umorzenie do Izby skarbowej 
zaległości - podatkowych, nieściągal- 
nych wskutek wyjazdu płatnika w 
niewiadomym kierunku i braku ma- 
jątku, na którym możnaby zaległości 
jego zabezpieczyć. 

Do umarzania z tego tytułu kwa- 
lifikują się zaległości, powstałe do 
dnia 81 grudnia 1980 r., a wynoszące 
łącznie 500 zł. dla poszezególnego 
płatnika. 


Numer wystawowy 
. „Słowa Częstochowskiego”. 


W związku z wystawą przemysłu 
częstochowskiego wydawnictwo na- 
sze wydaje specjalny o znacznej obję- 
tości numer „Słowa”, który zawierać 
będzie artykuły © Życiu przemysło* 
wem, handlowem i kuliuralnem Czę- 
stochowy, omawiać będzie cały sze: 


reg zagadnień naszego lokalnego ży: 


cia i oprócz tego specjalny dział in- 
formacyjny, stanowiący informator 
wystawowy, W numerze tym ukażą 
się również w dziale inseratowym o: 
głoszenia wszystkich firm okręgu 
częstochowskiego. 

Do tej pory wpłynęły już zgłosze: 
nia olbrzymiej ;większości, Ponieważ 
jednak termin przyjmowania dalszych 
ogłoszeń upływa za kilka dni, firmy 
które do tej pory nle zamówiły 
swego ogłoszenia proszone są © poś- 
piech i zgłoszenie jego w administra- 
cji „Słowa” (Aleja 82) telefon 22 00. 

Sprawcy napadu na gajo- 
wego przed sądem. W dniu 
wczorajszym na ławie oskarżonych w 
Sądzie okręgowym zasiedli trzej bra» 
cia Liberdowie: Józef, Antoni i Stani- 
sław, mieszkańcy wsi Zóraw, oskar* 
żeni o ciężkie pobicie gajowego lasów, 
należących do dóbr, Złoty Potok, Wa: 
lentego Dziurkowskiego, któremu ja: 
kimś ciężkim przedmiotem zadali 
groźną dla życia ranę, 

Dziarkowski, mężczyzna starszy, 
z trudem zdołał się wyleczyć, a od- 
niesione uszkodzenia lekarze zakwali- 
fikowali do kategorji bardzo ciężkich 
i o powrocie do pracy nie może być 
mowy. 

Przewodniczył sędzia  Herasimo- 
wicz, oskarżał pprok. Chawłowski, 
obronę wnosił mec. Mężnicki. 

Punktem wyjścia krwawego zaj- 
ścia było zajęcie przez gajowego krów 
Liberdów, pasących się w cudzym 
lesie. 

Oskarżeni i świadkowie , bardzo 
plątali się w zeznaniach i wyjaśnie- 
niach, Pod tym względem była to 
typowa wiejska sprawa. 

Sąd skazał najstarszego z braci 
Liberdów Józefa na 2 lata więzienia, 
Antoniego na półtora roku, Stanisła- 
wa zaś uniewinnił, 

Przy drzwiach zamkniętych. 
Wczoraj Sąd okręgowy pod przewod* 
nictwem sędziego Harasimowicza roz: 
patrywał sprawę 34-letniego miesz- 
kańca jednej z okolicznych wsi Wa- 
lentego Kochera oskarżonego o obco= 
wanie z umysłowo.chorą A, B. Prze 
wód sądowy odbył się przy drzwiach 
zamkniętych. Oskarżał pprok: Chaw- 
łowski. Sąd skazał Kocherę na 1 rok 
więzienia. 

„Nie pytaj, a otwórz okno". 
W nocy ub. do mieszkania Jana Gór: 
niaka (Bór 88) zastukało trzech nie- 
znajomych osóbników. Zbudzony Gór. 
niak spostrzegł przez okno trzech 
mężczyzn, którzy na pytanie, czy mają 
do niego interes odpowiedzieli: „nie 
pytaj, a otwórz okno”. 

Górniak domyślił się odrazu celu 
nocnego najścia na mieszkanie i trzy- 
mając rewolwer w ręku, otworzył 
okno. Kiedy jeden z napastników uz- 
brojony w sztylet szykował się do 
ciosu, Górniak wymierzył w jego 
pierś rewolwer. Bandyta spostrzegł 
się w porę i na widok rewolweru 
zbiegł wraz ze swymi towarzyszami. 

Kurs drużym ratowniczych 
Dnia 2 b. m, w sali Kasy Cho- 
rych miało miejsce uroczyste otwarcie 
kursu drużyn ratowniczych PCK. dla 
pracowników Kasy Chorych, Otwarcie 
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W rolach 
głównych 


Tola 


Mankiewiczówna, Kazimierz Krukowski i Władysław Walter. 


kursu odbyło się w obecności pp.: 
starosty Kazimierza Eustachiewicza, 
dyr. Władysława Matuli, przedstawi- 
ciela komendy garnizonu, LOPP., pre. 
zesa zarządu oddziału Edwarda Wnęka. 
Słowo wstępne wygłosił p. dyr. Wła- 
dysław Matula, obrazując słuchaczom 
doniosłość pracy do jakiej zostali po. 
wołani. Przedstawiciel garnizonu, p. 
kpt. Wachowiak powitał słuchaczy w 
imieniu wojska i życzył pomyślnych 
wyników w nauce. 

Wykładowcam! na powyższym kur- 
sie będą pp.: dyr. A. W. Pruski, dr. 
Lewin, inż. Zygmunt Brykalski, inse 
traktor z LOPP. Kierownictwo kursu 
spoczywa w ręku instr. gł. PCK., p. 
Mieczysława Ciszewskiego. 

Dwudniowa wycieczka do 
Warszawy. Staraniem zarządu po- 
wiatowego Związku Strzeleckiego w 
Częstochowie uruchomiony zostaje w 
niedzielę, 10 b. m. specjalny pociąg 
(pośpieszny) do Warszawy. 

Wyjazd z Częstochowy w niedzielę, 
10 b. m. w godzinach rannych, pe- 
wrotny wyjazd z Warszawy w ponie- 
działek, 11 b. m. w godzinach wie- 
czorowych. 

Pociąg, który miał być urucho- 
miony w niedzielę, 8 b. m. został od- 
wołany z uwagi na Swięto Dożynek 
w Spale i w związku z tem braku od 
powiedniego taboru Kolejowego. 

W celu zabezpieczenia odpowied- 
niej ilości miejsc w pociągu, uprasza 
się o wcześniejsze zamawianie bile- 
tów, bowiem lista zgłoszeń zostanie 
zamkniętą w dniu 7 b. m. 

Apel do wystawców. Od da- 
ty otwarcia wystawy przemysłowej 
dzieli nas zaledwie kilka dni. Prace 
nad badową stoisk trwają w całej peł: 
ni, ze swej strony jednak do wszyst- 
kich wystawców zwracamy się z ape- 
lem, by możliwie przyśpieszyli roboty 
na terenie wystawowym. Chod2i prze. 
cleż o to, że już w dniu otwarcia wy- 
stawy napływ zwiedzających przy- 
jezdnych będzie bardzo powaźny, że 
w dniu tym przybywają przedstawi- 
ciele najwyższych władz państwowych, 
którym sprezentować należy wystawę 
całkowicie wykończoną. 

Jesteśmy pewni, że wszyscy p.p. 
wystawcy apel nasz wezmą pod uwa- 
gę, zdwoją energję, by w dniu otwar- 
cia wszystkie kioski i stoiska były 
całkowicie wykończone. 

Bandy z lasów państwe: 
wych zlikwidowane. W powiecie 
naszym zdarzały się dość często na» 
pady zorganizowanych band na lasy 
państwowe mające na celu grabież 
drzewa. Napastnicy teroryzowali straż 
leśną, grożąc niejednokrotnie śmiercią 
gajowym, a pewnego dnia chcąc ste- 
roryzować leśniczego Wiśniewskiego, 
zabili mu bagnetem konia. Bandy te 
dokonywały również napadów na po- 
ciągi towarowe, trudniąc się pozatem 
przemytnictwem. Wreszcie pewnej no- 
cy banda w liczbie 30 osób dokonała 
napadu. na las nadleśnictwa Pierzchno. 
Krzyk i hałas usłyszał gajowy Jan 
Olezyk, który wraz z bratem wyszedł 
naprzeciw złodziejom. W rezultacie 
przed sądem okręgowym stanęli her- 
sztowie bandy — Garus, Pyka, ajgu 
chowski, Siedlecki i Małecki, którzy 
skazani zostali na kary od 8 do 10 
miesięcy więzienia, 


Pielgrzymka polska z po 
granicza niemieckiego. 


Wczoraj przybyła do Częstochowy 
wycieczka z pogranicza Niemiec z po 
bliża województw poznańskiego i po: 
morskiego, mianowicie z okolic Babi- 
mostu, Skwierzyna, Krzyża i Piły na 
Jasną Górę w liezbie 240 osób na cze 
le z dwoma gorliwymi kapłanami i 
kilku zakonnicami. 

Pielgrzymkę tę powitał na stacji 


Nsjmilszym polakowi jestswojski humor. — Szczegóły afiszach. 


kolejowej specjalny komitet miejsco- 
wy, w imieniu którego przemówił ks, 
prałat Wróblewski, przedstawiając wa 
gę i znaczenie świątyni jasnogórskiej 
z cudownym obrazem Matki' Boskiej 


„nie tylko dla katolików w Polsce, ale 


i krajów sąsiednich, jak Niemcy, Cze 
chy, Węgry, a nawet Francja, poczem 
pielgrzymka z krzyżem na czele i 
swemi kapłanami z pieśnią „Serdecz- 
na Matko” udała się na Jasną Górę, 
przed którą o stóp figury św. Proko- 
pa powitał ją jeden z Ojców Pauli- 
nów słowami Chrystusa: „Pójdźcie do 
mnie wszyscy, którzy pracujecie i ob 
ciążeni jesteście, a ja was pocieszę i 
ochłodzę”. Następnie udano się wprost 


"do kaplicy Matki Boskiej, gdzie piel- 


grzymi pozostali 
na modlitwie. | 

Po opuszczeniu kaplicy już póź- 
nym wieczorem goście udali się na 
przygotowane kwatery. 

Dziś we wtorek, wczesnym ran“ 
kiem przystąpili oni do spowiedzi i 
komunji, a po odbytem nabożeństwie, 
odprawili 'na wałach jasnogórskich 
stacje męki Pańskiej oraz zwiedzili 
skarbiec klasztorny, kościół św. Bar- 
bary i katedrę, by o-godz. 11 w nocy 
odjechać koleją do domów swoich, po 
zostawiając po sobie serdeczną pamięć 
gorących katolików i wiernych dzie- 
ci Matki Boskiej Częstochowskiej, wy 
trwale pielęgnujących u siebie język 
polski, ten najcenniejszy skarb naro- 
dowy. . 

Mąż bije żonę „Kobiety nie 
bij nawet kwiatem* powiada chińskie 
przysłowie, a p. Karolinę Skowron mąż 
bije dotkliwie, że skargi dochodzą do 
policji. Nieładnie. Wstyd i jeszcze bę: 


przez pewien czas 


dzie kara. 
RESAN 


Radzimy. 


Pani Domu. 


Swieża kapusta po polsku. 


Poszatkować główkę świeżej kapu 
sty, wrzucić do wrzącej wody i niech 
postoi kilkanaście minut. Następnie 
kapustę odcedzić i wycisaąć z wody 
na durszlaku. Na średnią główkę ka- 
pusty wlać do rondla pół kwarty go- 
rącego rosołu, dwie łyżki mocnego 
octu, dwie łyżki smalcu, masła, lub 
innego. tłuszczu, dodać kapustą, poso 
lić i popieprzyć do smaku i dusić na 
małym ogniu pod pokrywą przez dwie 
godziny. Tuż przed podaniem, gdy 


cukru i zaprawić łyżką mąki zasma-by; 
z łyżką masła. Zamiast octu? 


żonej 
można także kłaść drobno -pokrajane 


kwaśne jabłka. i 


Zrazy bite. 

Pokrajać mięso zrazowe na cienkie 
zrazy, dobrze zbić, posypać solą i pie 
przem, utarzać każay w mące i kłeść 
w rondelek na gorące masło. Gdy się 
zrumienią, dodać pokrajanej w plas- 
terki cebuli, trochę grzybów, podlać 
trochę wody i dusić aż sos puszczą, 
a wtedy wlać łyżkę śmietany i wyda 
wać na stół. 

Pianki z białek nigdy nie zosta» 
wiać, ani odstawiać, lepiej odrazu wy 
rzucić, jeżeli nie można znraz zużyć. 
Odstawlona — opadnie, zrobi się płyn, 
którego już potem powtórnie ubić nie 
można, ani użyć do czegokolwiek. 


* 

Bardzo dobrą politurę do czyszcze- 
nia mebli można zrobić łatwo w do- 
mu, przez zmieszanie trzech części. 
dobrego oleju lnianego z jedną czę- 
ścią terpentyny. Przed użyciem każdo 
razowo dokładnie zmieszać, nacierać 
miękką szmatką lub flanelką, a gdy 
przeschnie, wytrzeć dobrze suchą 
miękką szmatką. 


jaż zupełnie miękka, wsypać jasna 


+ mendanta Pow, i- 


Kino- Teatr ATLANTE” | 
Dziś i dni następnych . i 
Wielki podwójny program 
Arcypiękny dramat o bohaterstwie z. 
brawurowym DOUGLASEM FAIRBAN 
SEM (ZNAK 


SEM CZŁOWIEK z BICZEM 545, | 


Drugi program — Dramat osnuty na | 
tle tak częstych pomytek malkeńskich 
MASKA OGŁUDY CORINNE eRiF: 


FITH oraz CLIWE BROOK. 


Komunikat Ż. T. G. Żyd. Tow. 
Krajoznawcze urządza wycieczkę 8- 
dniową w dniach 8, 9 i 10 września 
do Wilna i okolic. 

Zwiedzane będą 3 cie Targi Pół- 
nocne oraz Wystawa Lniarska i oko- 
lice Wilna. Koszt wycieczki pocią: 
giem pospiesznym w obie strony 29.75. 

W wycieczce mogą brać udział 
wszyscy i dojdzie ona do skutku przy 
zapisie 30 osób. Zapisy przyjmuje se- 
AAA i firma I. Rząsiński II Ale: 
ja 26. 

W sobotę wycieczka do Sp. Ro: 
botniczej Huty Szkła na Stradomiu. 
Wymarsz o godz. 9 rano. 


„Amatorzy gęsi. Podobno teraz 
najlepsza gęsina i nic dziwnego że 
i nasi złodzieje tak się gorliwie za nią 
uwijają, bo oto Józefowi Swieciowi z 
Mykanowa skradziono 22 gęsi war- 
tości 66 zł. 


Kradzież weksli. Mieszkaniec - 
wsi Chrząstów, gm. Dąbie Florjanowi 
Klubowi podczas nabożeństwa na Ja: 
snej Górze skradziono z kieszeni dwa 
weksle po 100 zł, dokumenty i port- 
monetkę, zawierającą 26 zł, 


Kracizież uprzęży. W czasie 
pobytu w Klasztorze skradziono uprząż 
na konia Franciszkowi Cieślakowi ze 
wsi Rębielice Królewskie gm. Popów. 
Poszkodowany ocenia swe straty na 
25 zł, 

Szyby lecą. Onegdaj towarzy: 
stwo złożone z kilku osób ze Stani- 
sławem Ormanem na czele wybiło 
wszystkie szyby w mieszkaniu Wik- 
torji Nowakowskiej (Warszawska 45) 
i niozadawalniając się tem wyrwało 
jeszcze okno z ramami, 


Straszak za fałszywe dwa 
złote. Edward Sęaziak ze Lwowa, 
będąc w tych dniach w Częstochowie, 
znalazł się w potrzebie, bo w pobliżu 
huty „Częstochowa” na Rakowie sprze 
dał nieznajomemu osobnikowi straszak 
otrzymując wzamian fałszywą mone. 
tę dwazłotową., x 


Dr. W. Wrześniowski 


POWRÓCIŁ 


przeprowadził się fileja 58 
przyjmuje od 5 do 6 po południu 


Telefony policji. Z aniem 7 
bm. centrala komendy Policji została 
zlikwidowana. Komenda otrzymała 
automaty telefoniczne. Gabinet ko- 
mieszk. pryw. — 
14 14, biuro kom Pow. 20-28, gabinet 
kier. wydz. sledcz. i mieszk, pryw. 
12-48, dyżurny wydziała śledczego 
11 88. 

Należy zaznaczyć, że dużyry w 
wydziale śledczym trwają całą debę. 


Naczynia kościelne w pia. 
sku. Przed kilku dniami nieznani 
sprawcy ograbili Kościół parafjalny 
we wsi Podlpsie pow. wioszczowskie- 
go, rabując monstrancję wysadzaną 
drogocennemi kamieniami, kilka kie- 
lichów i puszkę srebrną. Ograbienie 
świątyni wywołało zrozumiałe poru- 
szenie „wśród okolicznej ludności, 
Wdrożone dochodzenie daio pomyślny 
rezultat bowiem wszystkie zrabowane 
kosztowności kcścielne znaleziono w 
pobliżu wsi, zakopane w piasku. ` 


Na „wycdrę”*. Przechodzącej Alej. 
ką Sienkiewicza Marjannie Jadurszczyk 
(Waszyngtona 18) nieznany osobnik 
wyrwał torebkę, w której, -oprócz 
różnych drobnych przedmiotów, znaj. 
'dowaio się gotówką zł, 1,20. 
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kiem uznaniem 
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Wtorek i środa ostatni dzień! 
na”: 


S$wiatoweij sławy 


Astrolog-Chiromanta 


- Wacław Pyffelo 


/ZDUMIEWAJĄCEG określa los życia iprze 
znaczenia każdego człowieka 
odpowiedzi na pomyślane pytania odgadu- 
je imiona i najważniejsze fakty życia. 

Otrzymuje tysiące podziękowań za speł- 
nione przepowiednie, nic dziwnego, że ta- 
się i jest oblegany 
codziennie przez osoby zainteresowane swo- 
` ją przeszłościa. f 


cies 


Przyjmuje osobiście— cały dzień. 


Zza 50 groszy każdy otrzyma 'przepo- 
wiednię- horoskop i bezpłatnie PORADNIK 


ASTROLOGICZNY. 
Adres: 
Czestochowa, II Aleja 18, 
hotel Kupiecki, pokój Nr. 5. 


daje trafne 


GR: 


_ Literaci 


na wystawie częstochowskiej. 


W dalszym ciągu publikujemy 
nauwiska autorów i tytuły utworów 
zukwalifikowane na wystawę: 

A. KURNATOWSKI |poezje: Życie, Tę- 
sknota, Piękne chwile, Wspomnie- 
nie, Marzenie, Rozczarowanie, Nie- 
pewność, Ostatnia rozmowa, Sen, 
Żal mi cię, Złudzenie, Echo, Miłość 
nie wraca, Spleen, Odpoczynek, Roz- 
kwitły bzy, Słota, Preludjum desz- 
czowe, Bój, Miecz Damoklesa, Po- 
grzeb, Tajemny zamiar, Nie broń 
mi ust, Przepraszam, Groźba SsZa- 
leńca, Odejdę, Kaprys, Wróć szczęś 
cie, Daj mi nadzieję, Czemuż, 
Wzgardzony, W czem czar, Przy- 
goda I i II, Szarotki, Hymn miłoś. 
ci, Kochanie moje, Miłowanie, Per- 
ła i perełki, Twe usta, Ballada, 
Qykl ku czci ś.p. Zwirki i Wigury, 
Arabska bajka, Zywy posąg, Orchi- 
dea i serce poety, 

ROMAN NOWAK, nowele: 

Smierć głodnych, Pijak, Kula, Gór- 


nicy. 

STEFANJA OPPELN.BRONIKOWSKA 

SZADKOWSKA, poezje: 
Legenda o Jezusie i polskich gór. 
nikach, Dwa światy, W maskara- 
„dowy cudny bal, Markiza, Wizja. 

CZESŁAW OTRĘBSKI, 
Tom poezji: Pisane na słocie: Nad 
matki mogiłą, ?, Rusałka, Czem 
jest spojrzenie?, Nadzieja i róża, 
Anioł zatraty, Chleb i obrazy, 0c- 
knienie, Kiedy...?, Marzenie, Ostat- 
nie życzenie, Prośba, Przeklnij, Ko- 
cham., Kwiat heliotropu, Pieśń 


Bogu, Wstęp do pieśni, Skarga Mo- 
dlitwa dziecka. Nowele: Ofiara mi- 
łości matczynej (druk), Sielskie a- 
nielskie (druk), Humoreska, Tęczo- 
we lata (Miasto, czasy i ladzie) 0: 
powieść prawdziwa, Studja literac: 
kie, Teatr japoński. 

HENRYK PROCH, poezje: j 
Wolność i miłość, Lipiec w Saskim 
Ogrodzie, Komedjanci, Upał, Prag- 
nienie, Głód, Dwudziesta pierwsza 
jesień, Ciskam, Twórczość pijacka, 
Do sonetu, Sokrates, Chrystus, Ko- 
chanowski, Mickiewicz, Słowacki, 
Szopen, Wyśpiański, Zeromski, Mar 
cin Kasprzak, Ostatnia noc Okrzei, 
1905, Wsi i miasta, Dzisiejsze dni, 
Sztuka polska, Warszawa 1981 r. 
Parada głodnych ciał, Brukarze, B- 
pileptycy, Samogwałt, ` Malarz mu: 
zykalny, Ośmiowiersze, Lato w Ła- 
zienkach. | 

JULJAN POHORECKI, poezje: 

Roku Nowy, Morze, Pieśń głuszca, 
Podmuchy wiosny, W kościele, 

JAN SZYMANIK, poezje: 
Uznanie, Me uczucia, 
Czar wiersza. 

SELIM MIRZA, poezje: 
Dwa posągi, Marszałkowi Piłsudskie 
mu, Uwiąź pachnąca, Słowa w słoń 
cu, Alejami, Kontrast barw, Żywica 
świeże, Poetom niezrównanym, Klat 
ka złota, Z listów do Fmdeńa, Mo: 
ja Droga, Ogród w duszy, Wyspiań 
ki, Akwaforta, 

Ciąg dalszy jutro. 


Sen Życia, 


Czy to nie szkoda? Na upór i 
lekkomyślność zdawałoby się niema 
rady. Ludzie niepoprawni tylekroć u: 
czeni smntnemi doświadczeniami swo 
ich bliźnich, ani rusz, nie chcą zer« 
wać 'ze swojemi sposobami t metoda- 
mi. Bo choćby np. taki wypadek: P, 
Zygmunt Tarnowski — jest urzędni- 
kiem — zarabia nieźle — nawet osz- 
czędza, Pieniądze jednak uporczywie 
przechowuje w domu. I oto w niedzie 


-ię p. T. wyjechał do rodziny do Za: 


wiercia, a złodzieje splądrowali miesz 
kanie i skradli ‘całą gotówkę w su- 
mie 765 zł. 

P. Tarnowski poprostu jakby nie 
wiedział o Komunalnej Kasie Oszczęd 
ności. 

Nożem w brzuch. Do przecho: 
dzącego ul. Mirowską Romana Paula 
(Złota 26) podeszli nieznani osobńicy, 
z których jeden bez powodu zadał 
Paulowi dwie rany nożem w brzuch. 
Paul padł na ziemię nieprzytomny, 
napastnicy zaś zbiegli. Na jęki ranne 
go nadbiegli przechodnie i wezwali. 
pogotowie, które przewiozło rannego 
do szpitala Panny Macji na kurację. 

Dom schadzek. Aleksander Gelt 
i córka jego Józefa aresztowani zo- 
stali pod zarzutem odnajmowania swo 
jego mieszkania przy ul Stary Rynek 
28 „zakochanym parom”. 

Kio to ukradi? Już poprostu 
niə wiadomo czego ludzie dziś nie 
kradną. Oto Szlamie Libermanowi nie- 
znany osobnik skradł ramę do okna 
wystawowego wartości 80zł, 


Łobuzerski wybryk. 


Wczoraj wieczorem czterej osobni- 
cy obrzucili kamieniami okna lokalu 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z` 


Rządem wybijając kilkanaście szyb. 
Awanturników przytrzymali przecho: 
dnie, dwom udało się jednak zbiec. 
Zatrzymani w komisazjacie to Kramer 
i Książek. 5 

Z polecenta władz osadzeni zostali 
w areszcie. Nazwiska dwóch pozosta- 
łych są już znane. 


LEKARZ : DENTYSTA 


Lotja Probierz - irahowska 


przeprowadziła się 
na ul. Reymonta 26 


CZY WIEGH ŻE. 


— [Inżynierowie niemieccy pracują 
obecnie nad produkcją szklanych mo 
torów. O ile wynalazek te da wyniki 
dodatnie — cena motorów spadnie o 
połowę, a przedewszystkiem pozwoli 
na natychmiastowe znalezienie defek- 
tu w czasie pracy motoru. 

— Mowiety posiadają 2.200 samo- 
lotów. w stu dywizjonach; wodnopła- 
towców — 177, jedną akademię piloto 
znawczą, szkołę walki powietrznej i 5 
szkół lotniczych. Obecnie położono 
wielki nacisk na rozwój szybowni lot 
nictwa. Do propagandy w tym kie- 
runku wciągnięto dotąd 500.000 dzie: 
ci, zapoznając je teoretycznie z lotnic 
twem. 

— Czwartem z rzędu pod wzglę- 
dem wiełkośei w Europie jest jezioro 
-Peipus w Estonji. Obszar jego wynosi 
2.600 km. kwdr., a podczas zalewów 
4,690. O powstrzymanie owych zale- 
wów walczą obecnie inżynierowie, aby 
1.000 km. kwdr, uratować ziemi uro- 
dzajnej. 


— Dwaj francuscy konstruktorzy 
organów Ooupleux ʻi Givelet wynaleźli 
organy bez piszczałek, które zastąpio 
ne są lampkami elektrycznemi., Nowo 
czesne te organy posiadają motor, -a- 


-~ paraty elektryczne i głośniki. Klawia- 


tura pozostaje jak u organów dotych- 
czasowych. Organy tego typu kosztu- 
ją o połowę mniej niżdotychczasowe. 
Wystawione je w sali nadawczej ra- 
dja paryskiego. 


— W Japonji wykryto tajną orga- 
nizację polityczną „Bractwo Krwi”, 
która miała na celu mordoweć wyso- 
kich dygnitarzy japońskich, szkodli- 
wych dla kraju. Na czele „Bractwa* 


` stał kapłan jednej z sekt, Wszystkich 


członków tej organizacji aresztowano 
i postawiono w stan oskarżenia, jako 
przestępców politycznych. Społeczeń- 
stwo japońskie odnesi się do tej orga 
nizacji dość przychylnie, jako do tę- 
piącej nadużycia. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


RENOMA” 


wi. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tol. 2448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
BERZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, potz- 

towe, weksle i t. p. 347 
SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięcz- 
ne autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Q00000000000000I0000000000000 


W dniu 9 września 1933 r. zostanie otwarta w Radomsku ; 


SZKOŁA MUZYCZNA 


imienia Mieczysława Karłowicza 
Zatwierdzona przez Min. W. R.i O. P. z prawem wydawania świadectw. 
rzyjmowane są zapisy do klas: fortepjanowej, skrzypcowej, organowej, śpie 


niskic. — Dla uczącej się młodzieży specjalne ulgi. 


POT i| 1 
POTRZEBNI CHŁOPCY 


do roznoszenia prenumeraty 
i rozsprzedaży ; 


„SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO" 


Zgłoszenia przyjmuje administra- 
cja „Słowa Aleja 32, 


z, W O RA, 
S wW ET g Y pulowery dziecinne 

ubranka rajtuzy re- 
formy w najlepszych:gatunkach gwarant. 
czysto wełniane wyrabia się-'w pracowni 
ina obstalunek. Z. Gliksmana B. Jose- 
lewicza 4. - 


nmaa LATREO O N EON LLOTE EE. 
gino kwit lombardu Ne 29.393 


Ą p subiony. książeczkę Kasy Chorych 


Nr. 66273 wydaną na imię Zjawiński 
Szymon. 
TN 


RADOMSKA. 

— Kradzież porifelu. P. Zyg: 
muntowi Adamczykowi z (osławie 
nieznany Osobnik skradł w czasie se- 
ansu w „Kinemie* płaszcz i portfel z 
dokumsatami, P. A. na dworcu kole- 
jowym poznał płaszcz u Leona Staw- 
czyka i zameldował policji. Stawczyka 
aresztowano. 


QIGOGOOO 


apisy przyjmuje kancelarja Szkoły od 1 września w godz. od 10—1i 
od 3—7 w Radomsku przy ul. Częstochowskiej Nr. 6, m. 7. 


GGGOOOGOOCOOOOGOIOOOG000G00600 
Inauguracja Legionu Młodych w Radomsku. 


<< 

PIE 

8 wu itp.—W szkole wykładać będą dyplomowane siły podagogiczne. — Opłaty 
z 


Jak już donosiliśmy we wczoraj- 
szym numerze naszego pisma odbyła 
się w Radomsku w pięknie udekoro: 
wanej sali Rady Miejskiej uroczysta 
inauguracja Legjonu Młodych Związku 
Pracy dla Państwa, w której wzięli u- 
dział p. starosta Nożyński, p. poseł 
dr. Biluchowski, komisarz Landecki, 
płk. Gwidon Wójtowicz, wiceprezes 
B.B.W.R. dyr. Jaworski, prezes Zw. 
Legjonistów dyr. Niemiec oraz przed- 
stawiciele Legjonu z Częstochowy i 
Piotrkowa z komendantami mgr. Pl- 
kułą i Iciakiem na czele oraz licznie 
przybyła publiczność. 

Przy dźwiękach hymnu narodowe" 
go wprowadzono na salę sztandar, 
wszyscy obecni powstają i nierucho: 
mieją, poczem komendant obwodu red. 
Wacław Sękiewicz wygłasza krótkie 
przemówienie powitalne i udziela gło. 
su komendantowi mgr. Pikule. 


„Chcemy jasno i szczerze powie: 


dzieć społeczeństwu kim jesteśmy i 
jaką pracę podejmujemy, padają pierw- 
sze twarde, acz ze swadą oratora wy: 
sokiej klasy wypowiedziane pierwsze 
zdanie przemówienia. 

Mówca przechodząc kolejno wszyst: 
kie punkty założenia ideowego Legjo- 
nu Młodych, wiążąc potrzebę istnienia 
tej organizacji z koniecznością prze- 
budowy psychiki współczesnego Pola- 
ka, rzuca snop światła na szereg za- 
gadnień naszego Życia zbiorowego. 

Przechodząc do roli Polski w świe- 
śmy innych narodów mgr. Pikuła mó: 
wił: 

„Powtarzamy za gen. Sławoj Skład- 
kowskim twardo i  nieustępliwie, że 
my się nie boimy. Zrywamy z chrześ- 
cijańską maksymą „kto na ciebie ka- 
mieniem ty na niego chlebem” i mó- 
wimy głośno, tak głośno, by słyszano 
u nas i na Wschodzie ina Zachodzie, 
że jeśli rzuci się w nas kamieniem, 
my uderzymy głazem, a uderzymy tak 
silnie, że wróg na nogi już nie stanie. 

W tem, jak i w następnem miejs: 
cu zrywa się na sali burza oklasków. 
Wśród niebywałego entuzjazmu obec- 
nych mgr. Pikuła kończy swoje prze: 
mówienie, odbywa się zaprzysiężenie 


nowych członków, poczem p. starosta 
Nożyński wita nowych żołnierzy, 
młodolegjonowej armji, zachęcając ich 
do ofiarnej pracy, pod swemi sztanda: 
rami z wypisanym na nim hasłem 
„Państwo buduje się pracą a broni 
krwią”. | 

Poseł ziemi częstochowskiej dr. T. 
Biluchowski w - przemówienin swem 
wyraża radość z powodu powstania 
tej placówki ofiarnej pracy i widzi w 
niej drugą kadrową która z wiarą głę- 
boką w sercu pójdzie gościńcem gło- 
gów i cierai walczyć o Polskę Mocar. 
stwową. 

Dalsze przemówienia wygłosili pp. 
Antoni Lempke w imieniu Obwodu 
Częstochowa, lciak w imieniu obwodu 
Piotrków. 

Po przerwie nieoficjalną część wo- 
kalno muzyczną otwiera pełna szcze: 
rego dzwięku i nądzwyczajnej prosto- 
ty deklamacja „Brygadjera” p. Gozdka. 


W dalszym ciągu orkiestra pod 
batutą p. Dawida wykonała szereg 


pieśni entuzjastycznie przyjętych przez . í 


zebranych. 

Na estradę wchodzi chór „Pocho- 
dnia* znany już dziś szeroko z pracy 
nad szerzeniem kultury śpiewaczej. 
„Wojenko*, „Idzie strzelec borem la- 
sem“, „Hej strzelcy wraz” i szereg in- 
nych oto próbki możliwości wykonaw- 
czych zespoła i interpretatorskich je- 
go dyrygenta pana Leszczyńskiego. 
„Sztandary polskie w Kremlu“, to 
prawaziwy brylant kunsztu odtwórcze- 
go, umiejscowiony na najwyższym po- 
ziomie wykonania i w tonie mieniącej 
się całą przebogatą gamą dźwięków 
najpiękniejszych. 

W interpretacji chóralnej p. Lesz- 
czyńskiego „Sztandary* rozszumiały 
się przedziwnym rozchoworem wiel- 
kiego peanu chwały polskiego zwy: 
cięstwa i polskiej wielkości. Zdawało 
się, że słyszysz w sali ich szum po- 
tężny niepowstrzymany. 

Występ orkiestry zakończył uro- 
czystość inauguracyjną. 

Wieczorem odbyła się „Czarna Ka- 
wa“ przy licznym udziale pabliczności, 
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5 krajowy lotniczy 
konkurs turystyczny. 


- Dorocznym zwyczajem główny za: 
rząd Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgażowej organizuje również i w 
roku obecnym 5-te z kolei krajowe 
zawody lotnicze sportowc-turystyczne 
w dniach od 2 do 10 września, 

W związku z wielkiemi sukcesami, 
jakie w ostatnich 2 latach Polska od- 
niosła w zakresie lotnictwa sportowe: 
go, należy podkreślić wielkie zasługi, 
 Jiakie w tej dziedzinie położyła nasza 
LOPP, która, mimo skromnych środ- 
ków materjalnych, dzięki swej inicja= 
4 vywie i wytężonej pracy zdołała Wy- 
nieść nasze początkujące zaledwie lot 
mictwo sportowe na naczelne miejsce 
świata, 

LOPP, finansując młodych począt- 
kujących konstraktorów, zachęcając 
"młodzież do żainteresowania się mo- 
delarstwem i sportem lotniczym, orga 
nizując cały szereg imprez i zawodów 
sportowo-lotniczych, poczynając od 
zawodów modeli latających, a kończąc 
na potężnych zawodach spertowo:tu: 
rystycznych takich, jakie rozpoczyna- 
ją się 2 września w Warszawie, osią» 
'gnęła rezultaty, których nam zazdrosz 
|-czą wszystkie państwa w Europie. 
| Do roku 1982 bezkonkurencyjnemi 
na polu lotnictwa sportowego były 
‘Niemcy, dziś przoduje Polska. Złożyło 
się na to, coprawda, kilka. lat wytę- 
j-żonej, nieznanej szerszemu ogółowi 
pracy, przodujące dziś stanowisko 
„Polski w dziedzinie lotnictwa sporto- 
wego nie przyszło nam łatwo, nie 
zdobyliśmy go przypadkowo, zawdzię 
"6zamy je wrodzonemu talentowi i am 
bicji Polaków i świetnej organizacji, 
jaką jest LOPP. : 

Tegoroczne zawody lotnicze spor- 
'towo:turystyczne to dalszy etap pracy 
w tej dziedzinie — nowy krok w 
przyszłość. 
| Właściwym celem takich zawodów 

"to wykrycie nowych talentów lotni- 
-czych — wysokowartościowych pilo- 
“tów oraz sprawdzenie rzeczywistych 
-walorów nowoskonstruowanych samo: 
| -lotów sportowych. 

Cel uboczny, ale nie mniej ważny 
-to — propaganda idei lotnictwa spor- 
'towego wśród najszerszych warstw 
«społecznych, zainteresowanie wszyst- 
| kich, a szezególniej młodzieży zagad- 
_ nieniami lotnictwa, pobudzenie do ry 
_ walizacji w wyścigu o podbój prze 
 »stworzy. 
M Marzenia Icara zostały tylko w 
/ części zrealizowane, celem właśnie 
takich imprez sportowych jest, by 
marzenia te w sercach młodzieży na: 
€ nowo rozbudzić — ukazać nowe nie- 
ograniczone horyzonty w tej dziedzi- 
| nie. W porównaniu z latami ubiegłe: 
mi, kiedy to na polu lotnictwa spor: 
 towego stawialiśmy pierwsze kroki, 
tegoroczne zawody przedstawiają się 
. imponująco. 

A W zawodach weźmie udział tylko 
35 samolotów z 9 aeroklubów, a filjo- 
BY DYCh przy Aeroklubie Rzeczypospo 
„litej Polskiej, a mianowicie z aeroklu 
 bów: warszawskiego, krakowskiego, 
_ lwowskiego, poznańskiego, wileńskie- 
g0, gdańskiego oraz Lubelskiego Klu- 
bu Lotniczego i z Kiubu Lotniczego 
Polskiej Wytwórni Samolotów w Bia- 
,łej Podlaskiej, a więc nie jest to 
liczba imponująca, jeśli się weźmie 
pod uwagę, że w podobnych zawo- 
„dach krajowych w Niemczech parę 
„dni temu brało udział przeszło 100 

„samolotów sportowo-turystycznych. 
W rzeczywistości Polska mogłaby 
„wystawić daleko większą liczbę samo 
lotów sportowych polskiej konstruk. 
„cji, lecz ze względu na olbrzymie 
koszty , związane z organizacją zawo- 
{ dów, zarząd LOPP-u specjalnie pro- 
sił, by aerokluby ograniczyły ilość u- 
 czestników w zawodach, przysyłając 
„jedynie pierwszorzędne siły na apara- 
tach o niezaprzeczonych walorach 
. technicznych. 

r Również i z innego względu zde- 
_cydowano się na ograniczenie ilości 
f samolotów, mających wziąć udział w 
zawodach, Mianowicie zawody tego: 
 Toczne są ostatnią próbą eliminacyjną 
przed Międzynarodowym Challenge 
4984 roku, samoloty muszą być pod- 
dane bardziej ścisłej i szczegółowej 
obserwacji technicznej. W obecnym 
zatem konkursie samolotów sporto- 
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wych ilość jest niewielka, natomiast 


jakość samolctów pierwszorzędna, na 


najwyższym, dotychczas osiągniętym 
poziomie techniki. 

Na czoło oczywiście wybijają się: 
RWD 6, na którym ś.p. Źwirko i 
Wigura zdobyli nam prymat w lot: 
nictwie  sportowem . w  Chalengeu 
1982 r., dalej sławny RWD 5, na któ 
rym kpt. Skarżyński, przelatując 3582 
klm. ponad oceanem Atlantyckim zdo 
był rekord na r. b. długotrwałości lo- 
tu bez lądowania dla lekkich samolo- 
tów turystycznych II kategozji, nas- 
tępnie idą PZL 19, okryte sławą w 
„Locie Alpejskim”. 

Nieprzeciętnemi walorami tech- 
nicznemi odznaczają się również sa- 
moloty. sportowe PWS 48, 50, 51i52, 
a nieznaną i budzącą wielkie zainte- 
resowanie na tegorocznych zawodach 
wielkością jest szybki RWD 10, na 


którym poleci jeden z konstruktorów 


samolotów RWD inż. Drzewiecki. 

Konkurs obejmuje następujące 
próby techniczne: a) lądowanie w kc- 
le b) lądowanie w obwodzie zamknię- 
tym c) łot na orientację oraz d) lot 
okreżny na trasie 3605 km. 

Lot okrężny poprzez wszystkie 
miasta Polski, przy których znajdują 


się lotniska, trwać będzie około 6 dni. 


Zakończenie konkursu nastąpi 10 
września. Trudno przewidzieć, kto 
zwycięsko wyjdzie z tych prób, gdyż 
w lotnictwie sportowem zwycięstwo 
zależy raczej od. ambicji, talentu i 
zmysłu lotniczego pilota, niż od ja- 
kości samolotu. Polecą przeważnie 
młodzi piloci, kto z nich okaże się 
asem asów, zobaczymy za tydzień. 


Ze względu na nasze czołowe sta: 
nowisko w lotnictwie sportowem prze 
bieg zawodów budzi już dziś zrozu- 
miale zainteresowanie zagranicy. Dla 
nas Polaków zawody te nie są eta- 
pem końcowym — są tyłko jednym 
krokiem w przyszłość, dadzą nam po- 
le do nowej pracy, otworzą nam szer 
sze horyzonty lub zmuszą do powtór- 
nego przejrzenia popełnicnych błędów. 
Żaden sukces nie powinien nas osza- 
łamiać, żadne niepowodzenie budzić 
zwątpienia, na polu lotnictwa sporto- 
wego daliśmy dowody, że pracować 
potrafimy, w ciągu kilku lat w yprze- 
dziliśmy wszystkich, umiejmy więc 
tylko zachęcać się do szlachetnej Ty- 
walzacji w pracy, a napewno nikt 
naszych rekordów nie pobije. 


T. Wolnicki. 
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Zegar stanał--człowiek umarli. 


Prastary to przesąd, że zegary sta- 
ją w domu umierającego, w godzinę 
jego śmierci. Zdarzyło się tak jednak 
w pewnej wsi koło Galacu, (w Ru- 
munji), tego samego Galacu, gdzie to 
kiedyś pan Zagłoba, męczeńską palmę 
otrzymał, 

. Wójtem tej wsi był szanowny i za” 
możny cbłop. W czasie żniw ze wszyst 
kimi innymi jeździł na pole i wszyst: 
kimi gdzie mógł dopomagał. Był to 


„człowiek ogromnego wzrostu i bardzo 


otyły. Upał w czasie żniw bardzo da: 
wał mu się we znaki. Sąsiedzi radzili 
aby na pole nie jeździł—ale on nic! 
Musi i musi. 

i Pewnego jednak dnia — był to już 
wieczór—zauważyli wracający z pola 
żeńcy, że zegar cerkiewny stanął, Na- 
tychmiast—oczywiście zebrała się ca“ 
ła gromada chłopów przed cerkwią, 
Różni różnie tłumaczyli przyczynę za. 
trzymania się zegara, ale—kiedy po- 


kazał się wóz pełen zboża, na nim 
siedzący wójt — wszyscy żamiikii, bo 
myśleli, że wójt ten „cud zatrzymania” 
najlepiej wytłumaczy. 

Ale wójt nie powiedział ani słowa. 
Siedział oparty o'snopki i patrzył na- 
swoją gromadę szeroko otwartemi ọ= 
czyma. Wóz zatrzymał się na chwilę, 
a potem ruszył ku zagrodzie wójta. 
Tu dopiero przerażona rodzina stwier- 
dziła, że wójt jest martwy. Zabiła go 
apopleksja już pewnie na polu. Konie 
stanęły przed cerkwią, bo zawsze tam 
stawały—wójt bowiem był człowie- 
kiem pobożnym 1 odmawiał zawsze 
krótką modlitwę. Potem ruszyły same 
do domu. 

Bliższe badanie wykazało, że zegar 
zepsuły nietoperze. Ale że nietoperz 
to dla zabobonnego ludu rumuńskiego 


„obraz djabła—więc i poszła wieść, że 


djabeł zepsuł zegar w godzinę śmier- 
ci wójta. 


„Niech żyje wolność!” 


Dziwny to był człowiek ten pan 
Hamman, mieszkaniec Paryża. Policja 
aresztowała go wraz z żoną w cudzem 
aucie. 

Zaptany, czemu jedzie cudzym wo- 
zem, odpowiedział, że chciał zrobić 
żonie przyjemność i przewieźć ją sa: 
mochodem, a potem auto to odstawić 
zpowrotem. Policja jakoś nie chciała 
uwierzyć temu dość szczegółńemu tłu- 
maczeniu i poprosiła Hammana by. u- 
dał się do Paryża do komisarjatu. 

Dotychczas historja ta byłaby tak 
banalna, że niewarta nawet wspomi- 
nania o niej. Najciekawsze zaczyna 
się teraz. 

Oto, okazało sie, że Hamman cho: 
dzi tylko przy pomocy dwu kul, gdyż 


z KRAJU. 


(=) URATOWAŁ ŻYCIE JEDENAŚCIE 
RAZY. Pismo dla młodzieży „Na Tro- 
pie” wychodzące w Katowicach poda- 
je w ostatnim numerze niezwykle 
ciekawy moment z Jamborre, który 


. przemilczały dotąd wszystkie dzienni- 


ki. W czasie zlotu w Jamboree na 
Węgrzech odbyło się pod przewodnie- 
twem twórcy skaatingu Lorda Baden 
Powella zebranie skautów wszystkich 
krajów odznaczonych medalami za u- 
ratowanie życia. Baden Powell ka- 
zał wszystkim cbecnym wstać, a po- 
tem powiedział: „Kto jeden raz ura- 
tował życie niech siada*, Usiadła 
większość. Następnie Baden— Powell 
kazał siadać tym eo uratowali życie 
dwa, trzy, cztery razy. Coraz mniej 
zostawało stojących, aż w końcu 
wszyscy usiedli, a pozostał tylko po- 
lak harcmistrz Olędzki z Warszawy. 
Napróżno Baden—Powell wywołuje 
sześć razy, siedem razy, osiem razy. 
Prof. Olędzki stoi. Zainwygowany Ba 
den—Powell pyta w końeu: „Ileż ra- 
zy, do licha uratowałeś życie ludz- 
kie?” —„Jedenaście!” padła odpowiedź, 


od czasu wojny ma obie nogi sparali- 
żowane. Dwaj policjanai wieźli więc 
paralityka do Paryża pociągiem. Na- 
gle, stało się coś całkiem nieoczeki» 
wanego. Hamman odrzucił kule i wy- 
skoczył z pędzącego pociągu, zanim 
ktokolwiek zdołał się w tej sprawie 
zorjentować. Schwytuno go i w kilka 
tygodni po tej dziwnej historji stanął 
przed sądem. 

Zarzucono mu, że symulował ka. 
lectwo, by zmylić czujność wiozących 
go policjantów. Ale Hamman przed- 
stawił dowody prawdy: był sparaliżo- 
wany od wielu lat. Pragnienie w olnoś 
ci i lęk przed więzieniem okazały się 
tak potężne, że zwyciężyły kalectwo 
fizyczne. 
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a zebrani urządzili dzielnemu Polako- 
wi serdeczną owacje. 

(=) ZAŻARTA WALKA CHŁOPÓW Z 
UZBROJONEMI W REWOLWERY BANDY. 
TAMI W KIELECKIEM. Onegdaj w nocy 
uzbrojeni w rewolwery bandyci po 
wyjęciu okna dostali się do mieszka- 
nia Piotra Tusznio, zam. we wsi Oset 
kowice, pow. kieleckiego, skąd skrad- 
li w czasie snu domowników 7 podu- 
szek, garnitur czarny oraz buty z cho 
lewami. 

Po dokonaniu kradzieży, prawdo- 
podobnie ci sami sprawey po wyjęciu 
okna dostali się do mieszkania Józefa 
Pająka, mieszkańca. tejże wsi, celem 
dokonania kradzieży. W ezasie wyno- 
szenia skradzionych przedmiotów z 
mieszkania zbudzili się domownicy i 
rzucili się na bandytów. 

Wywiązała się zażarta bójka po- 
między Pająkiem i dwoma jego doro: 
słymi synami, a bandytami w czasie 
której jeden z bandytów dobył rewol- 
wefu i strzelił do Ignacego Pająka 
raniąc go w lewy obojczyk. 

Rannego w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala św. Aleksandra 
w Kielcach. Bandyci zaś korzystając 


Str. 5. ixi 


E SS 


z zamieszania zbiegli pod osłoną Te- 
wolwerów do pobliskiego lasu. 

Na miejsce napadu wyjechał z 
Kielc motocyklem kierownik wydziału 
śledczego Al. Zdankiewicz, który wraz 
ze sztabem wywiadowców prowadzi 
energiczne śledztwo celem wykrycia 
zuchwałych włamaczy, 


(=) ZUCHWAŁA UCIECZKA ARESZ- 
TANTA WE LWOWIE. Jak donosiliśmy. 
w sobotę v świcie przytrzymała poli: 
cja ivflagrandi na placu Krakowskiem 
wo Lwowie dwóch włamywaczy, przy 
gotowujących się do rozbicia kasy w: 
sklepie Fingerhutu, przyczem jeden z 
aresztowanych Szulim Worm ujęty 
został w skarpetkach bez bucików, 
które uciekając porzucił obok nieroze 
bitej kasy, W sobotę wieczorem w. 
czasie kontroli aresztantów zaalarmo- 
wany został wydział Śledczy wiado- 
mością, iż Wurm zniknął w niewytłu 
maczony sposób z aresztu. 

Przeprowadzone natychmiast do- 
chodzenia wykazały, że Wurm zbiegł 
dzięki niezwykle zuchwałemu tricko: 
wi. Mianowicie, gdy około godziny 18 
klucznik otworzywszy ceię wywołał 
jednego ze zwolnionych aresztantów, 
Wurm. prawdopodobnie w porozumie- 
niu z tym ostatnim podniósł się z pry 
czy i wyszedł na korytarz, jako rIze- 
komy wywołany, odebrał z rąk klucz- 
nika kartę zwolnienia i rzeczy, m. in. 
buciki i najspokojniej opuścił budy- 
nek więzienia, znikając bez śladu. Za- 
rządzony pościg nie dał narazie rezul- 
tatu. 
ERA A DATE LANS EO EEEE S NZE 


Obwieszczenie Nr. 1245 33. 


Komornik Sądu Grodakiego w Często- 
chowie IV rewiru Stefan Stodółkiewicz, 
zamieszkały w Częstochowie przy uliey 
Najśw. Marji Panny Nr. 55, w myśl art. 
1148 i 1149 Proc.. Cyw., niniejszem ob- 
wieszcza, iż w dniu 16 listopada 1933 r. 
ogodz. 10 rano w sali posiedzeń Piotrkow 
skiego Sądu Okr. Wydział Zamiejscowy 
w Częstochowie, na pokrycie należności 
Walentego Napieraja iinn. w kwocie 
2.650 złotych %% i kosztami. odbędzie się 
sprzedaż przeż licytacje publiczną nieru- 
chomości, położone j w m. Krzepicach 
pow. Częstochowskiego przy ul. Często- 
chowskiej pod Nr. 29 , składającej się z 


placu szekości 18 mtr., -a głębokości 26 . - 


metrów na którym między innemi wznie- 
sione są następujące budynki: 

1 Dom parterowy murowany z cegły, 
kryty papą, o 6 ubikacjach minszkalnych: 
1 suterynie i 2 piwnicach, 

2. Spichlerz murowany z cegły, kryty 
papą oraz inne szczegółowo w protokule 
opisu wymienione. 

Nieruchomość powyższa: 

a) we wspólnem z osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem po:iadaniu 
nie znajduje się, 

b) urządzonej hipoteki niema, y 

c) należy do Stanistława Napieraja, 

Licytacja rozpocznie się od sumy sza- 
cunkowej 8 450 zł ; 

Biorący udział w licytacji, winni zło- 
żyć kaucję w wysokości 10% od sumy sza 
cunkowej. 

Akta w sprawie powyższej sprzedaży 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cyw. 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wy- 
dział Zamiejscowy w Częstochowie. 

Komornik. St. Stodółkiewicz. 
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| 1>4) „MOJZESCHOWITZ, NIE BĄDŹCIE 
ŚWINTUCH”. „W cieniu pokoju” jest 
powieświą napisaną w oryginale po 
niemiecku, ale w podtytule nazwana 
powieścią niemiecko francuską. Napi: 
sał tę powieść człowiek, który powia- 
da o sobie, że jest Niemcem. 

Dziwny to Niemiec, który nazywa: 
się Arno. Mojżeszowitz. Imię jest nie- 
mieckie, nazwisko ma słowiańskie zą: 
kończenia i semicki Źródłosłów. Nie 
musi jednak pan Mojzeschowitz być. 
wyraźnym semitą, skoro jego książka 
i za czasów hitlerowskich cieszy się 
poparciem i nie tylko nie znalazła się 
na indeksie, ale, owszem, bardzo jest 
propagowana. 

Nie dziwnego. Romans „W cieniu 
pokoju”, jakkolwiek nie jest arcydzie- 
łem daje bardzo miły dla hitlerow- 
skiego serca obraz „wpółżycia” Niom- 
ców z Francuzami, ujęty tak: 

Równowaga militarna obu narodów 
jest podstawą zgody. Niemcy raz na 
zawsze oddają Francji Alzację i Lota- 
ryngję, natomiast Francuzi z entuzjaz- 
mem witają powrót do Niemiec Poz- 
nańskiego, Sląska, Gdańska i Pomorza. 

Dzięki temu układowi, po przy- 


' kładnem ukaraniu buntowniczych Sło. 


wian, panuje pokój na ziemi. 
Aron—to jest chciałem powiedzieć 


Arno Mojzeschowitz znalazł złote jaj: 
ko! Skoro się ma takte piękne, tak 
hitlerowsko-ortodoksyjne poglądy — 
można się nawet nazywać Mojzescho- 
witz i być uznanym za nordyjczyka i 
rasowego Niemca. Zwłaszczą że pocz: 
ciwy Arno (Aron) twierdzi, że rasa 
francuska, jakkolwiek dość kultural- 
na daleko stoi za niemiecką. 

Gdybym chofał ażywać grubych 
wyrażeń powiedziałbym: Mojzescho: 
witz! Jesteście świntuch! Za srebrni- 
ki hitlerowskie wyrzekliście się Moj: 
zeschowitz własnej rasy. pokolenia 
może Lewi—może Benjamina — czy 
ja wiem?—i całajecie goja i nordyj- 
czyka? Za norwega idziecie iść czy 
za wikinga? Wstydźcie się Mojzescho=- 
witz i spótzcie w lustro, Czy do takiej 
twarzy pasuje swastyka? 


(>) DOM W KTÓRYM STRASZY WY - 
STAWIONY NA SPRZEDAZ W mieście 
Liverpolu istnieje stary, dom, liczący 
800 z górą lat, który zwie się Brook 
Houge, Dom ten słynie w całej Anglji 
z tego, iż jest nawiedzany licznie przez 
duchy. Jest rzeczą znaną, że drzwi 
w ewym domu otwierają się same, 
klucze wypadają, zasuwki odsuwają 
się i t. d. Jest rzeczą charakterystycz 
ną, iż psy objawiają wyraźną niechęć 
do wchodzenia do owego domu, a 
zwłaszcza do sali jadalnej. | 

Przez 45 lat zamieszkiwał ten dom 
strachów niejaki Fred Wilknson, któ: 
ry zapytywany przez reporterów, od- 
powiedział: „Wszystko mi jedno czy 
tam chodziły duchy, czy nie duchy, 
w każdym raziem było mi tam dor 
brze. Po nocach słyszałem różne za- 
bawne odgłosy, a zwłaszcza o północy. 
Kłacze wypadały, a zasuwki otwierały 
się. Pies mój za nie w świecie nie 
wszedłby dò jadalni, a gdy się go 
wciąało siłą, szczekał i gryzł. Był on 
wyraźnie przerażony, ile razy chciało 
go się zaciągnąć do tego pokoju. W 
ażdym razie mogę pana zapewnić, że 
żadnego ducha tam nie spotkałem”. 


Cygara, iako środek 
na schudniecie. 


Wedtug jednego % pism loadyń- 
skich, liczba kobiet, palących cygara, 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI. 


POWIEŚĆ, 


— Spodziewam się, żeś popędził 
za nimi, panie Pipelet, — przerwała 
Rigoletta, zaledwie wstrzymując się 
od śmięchu. 
= — Myślałam o tem, — odpowie: 
dział Pipelet z głębokiem westchnie- 
niem, — aləm sobie przypomniał, że 
musiałbym się wystawić na ich nie: 
przyzwoite spojrzenia, a może nawet 
słyszeć rozpustne mowy, tO mnie o- 
burzyło. Spodziewałem się dzisiaj jä- 
kiegoś szczęścia, bó mi. się śnił po- 
twór Cabrion! HOITE 

Z takich żalów poczciwego Alfre- 
da okazuje się widocznie, że Anasta: 
zja pochwaliła się przed nim Z tem, 
czego nigdy nie było. ` ` 

"Nie chcąc "wywodzić odźwiernego 
z błędu, Rudolf rzekł: 

— Rozsądhie sobie postąpiłeś, pa- 
nie Pipelet; jak człowiek rozumny, po 
gardzasz nimi. resztą cnota pani Pi- 
polet jest wyższą nad wszelkie ząma= 
chy, Ale zapomni] tych nędzników, i 
chciej mi zrobić maleńką usługę; przy 
ślę tu rozmaite rzeczy do Morela, bądź 
łaskaw, pomóż zanieść je do mego 
pokoju. Los 

— Bądź pan spokojny, 
się zrobi.. 

— Potem, — dodał smutnie Ru- 
dolf, — trzeba zawołać księdza do u- 
marłej córki Morelów, spisać akt zej- 
ścia i sprawić pogrzeb. Oto pieniądze. 

W tej chwili wszedł człowiek, tak 
zawinięty płaszczem, że mu oczy tyl- 
ko było widać i zapytał: — Czy tan= 
deciarka Burette jest w domu.  _. 
— Czy pan przyszedłeś z Saint 


| wszystko. 


< mi, 


Redaktor odpowiedzialny: JózefWolnieki. ” 
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właściciela powlekła mgiełka zapom- 
nienia, ale pałac stoi po dawnemu, ja- 
ko jeden z cudów nowoczesnego bu“ 
downictwa—i pomnik złowrogiego gen- 
jusza. 

Stoi w cichej, pięknej uliczce, i z 
nieledwie grecką proporcją kształtów. 
A co się dzieje w jego tajemniczem 
wnętrzu? Marmur, szkło i biały metal 
mrożą chłodem i pustką. Niekiedy sły- 
chać kroki, lub: leniwy terkot maszy= 
ny do pisania—to praca syndyków u- 
padłości ich sekretarek. 

We wspaniałej willi posiedzeń zbie: 
rają się oni niekiedy, by łamać gło: 
wy nad uratowaniem okruchów z wiel 
kiego gmachu nadziei i ambicji. Sala 
to godna uwagi, że względu na pysz: 
ne malowidła, zwłaszcza potwornej 


Opustoszała rezydencja wielkiego oszusta. 


wielkości płótno, przedstawiające Pro 
meteusza z wydartym bogom ogniem, 
panegirik znakomitego malarza szwedź 
kiego na cześć „prometeizmu” magnata 
zapałczanego dominuje potęgą barw. 
Wszystko pozostało po dawnemu, 
tylko przybył pokrowiec na prezydjal: 
nym fotelu, a lekki pył zasnuwa dro- 
gocenne inkrustacje stołu odrad. 
Zwiedzający jakby prrzytłoczeni 
nieco wspaniałością kolumn i mebli, 
oddychają z ulgą na wewnętrznym 
dziedzińcu. Cicerone wskazuje dwa 
okna pokoju, który był samotnią wiel- 


' kiego geszefciarza. 


Tu, rodziły się jęgo pomysły i pod- 
boje finansowe, tu zalęgła się pierw- 
sza myśl oszustwa. Bez pozwolenia nie 
wolno tam było wchodzić nikomu— 
pokój nie miał telefonu! Gęste story 
osłaniały okna w chwili fałszowania 
dokum Eney teraz zwisają bezużytecz- 
nie. 


Z 


przekracza obecnie w stolicy Augjli 
sześćset i zwiększa się ciągle, a to 
dzięki przeświadczeniu, że cygara są 
doskonałym środkiem na schudnięcie. 
A choć inicjatorką i propagatorką 
tego ruchu jest obecna właścicielka 
składu cygan istniejącego już od lat 
stu w dzielnicy Westmiństeru, pani 
Fłorence von Raalte, a więc osoba, 
której zależy na sprzedaży jaknajwięk 
szej ilości swego towaru, to jednak 
wiele z pań, którym tak bardzo dzi- 
siaj zależy na zachowaniu „linji“, sła 
cha dowodzeń pani van Raalte i sto: 
suje się do nich, 


Cygafa — powiada ta apostołka pa 
lenia cygar przez kobiety, którą mo- 
żna często spotkać na wyścigach w 
Derby i Ascott z cygarem w ustąch 
— są najznakomitszym środkiem na 
schudnięcie, Cygaro nie smakuje po 
spożyciu potraw ciężkich, tworzących 
tluszcz w ciele. Pani więc, paląca cy 
gara, unika takich potraw. Pozatem 
palaczka cygar nigdy nie czuje się 
samotną, bo dobre cygaro jest najlep- 


szym |ej towarzyszem. Co więcej, cy: - 


garo jest przyjemnością nie kosztow: 


ną. Kosztuje taniej, niż papieros, a 
sprawia większą przyjemność, niż trzy 
cocktaile. Oszczędza też wydatków, na 
peifamy, gdyż woń dobrego cygara 
jest daleko ponętniejsza, niż wszelkie 
wonie Wschodu. 

Tak twierdzi apostołka cygara, a 
zapytana o swe klientki, zapewnia, że 
należą do nich kobiety bardzo inteli- 
gentne i kulturalne, zajmujące często 
wysokie i odpowiedzialne stanowiska. 
Znajdują się wśród nich artystki dra- 
matyczne, śpiewaczki, literatki, lekar- 
ki, adwokatki itp. 

O zdanie „kurczątek*, tj. młodych 
panienek — kończy p. Van Raslte po: 
gardliwie — nie dbam, bo one znają 
się tyle na dobrych cygarach, co na 
dobrem winie. 
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ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 


a > 
pozzkuie pokoju z kuchnią w okoli- 


ś WARSZAWA 6 września 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20 * 


Płyty gramof. 7.30 Dz. porann 7.35 Płyt 
gramof. 7.52 Chwilka MEGA wa aa 
mowego 7.55 Program na dz. nast. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Tr. z cgrodu Bagatela 
12.25 Codz przegląd prasy polskiej. 12.33 
Kom. meteorol. 12.35 Płyty gramof. 12.55 
Dzien. połudn. 14.55 Komunikat. 
Płyty gramofonowe 15.03 Wiadomości 
bieżące 15.10 Komunikat Państw. Inst. 


15.00 > 


Eksport. 15:15 Płyty gramof. 15.25 Komun. j 


gosp. 15.35 Płyty gramofon. 15.45 Skrzyn- 
ka P. K. O. 16.00 Płyty gramof 17.00 Ode 
czyt aktualny 17.15 Koncert solistów. 
18.15 Odczyt ze Lwowa. 18.35 Pieśni sło- 
wiańskie. 19.05 Płyty gramof. 19.20 Roz- 
maitości. 19.35 Program na dz. nast. 19.40 


Kwadrans literacki. 20.05 Dz. wiecz. 21.00- 


Skrzynka poczt. roln. 21.10 Muzyka lekka, 
22.25 Wiadom. sport. 22.35 Wiad. meteor. 
dla kom. łotn i kom. połic. 22.40 Muzyka 
tan. z Ciechocinka. ; : 


KATOWICE 6 września 


7.00 Audycja poranna z Warsz’ 11.50 
Program na dz. bież. 11.57 Sygnał czasu 
12.05 Tr. z Warsz. 14.55 Płyty. 15 05:Kom. 
gosp. 15.15 Płyty. 15.25 Kom. z Warszawy. 
15.35 Komun Zw. Wynalazców. 15,40 Pły- 
ty gramofonowe 15.45 Skrzynka P. K. O. 
16.00 Koncert Ork. Mandolinistów. 17.00" 
Tr. z Warszawy. 18.15 Odczyt ze Lwowa. 
18.35 Pieśni słowiańskie z Warsz. 18.05 
Odczyt. 19.29 Rozmaitości 19.25 Program 
na dz. nast. 19.40 Tr. z Warsz 21.00 Pro- 
gram ną dz. nast. 21.10 Transm. z Warsz... 
22.40 Płyty gramof. 23.00 Skrzynka poczt. 
w jęz. francuskim. 


Nr Km 1452-33, 
OGŁOSZENIE 


Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK, zam. 
w Częstochowie, przy ul. Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu 6 wrześ 
pnia 1933 r. od godz.10-ej zrana w Często 
chowie, przy ul. Aleja Wolności Nr. 10,.. 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości mianowicie: motoru elektrycz- 
nego, 50-konny, firmy „Herman Pege*,.. 
oceniony na Zł, 1000. Licytacje w dru- 
gim termiuie poniżej szacunku. 

Dnia 24 sierpnia 1933 roku. 

Komornik J Solarczyk. 


Z E 
goozadzke w różnych kolorach, oraz 

trzcinę grubą wprost ze źródła po- 
cenach fabrycznych papę, smołę it p. 
Materjały budowlane Al. Wolności 43 -47. 


cy Kasy Chorych bez odstępn 'go. Za- 
płacę za kwartał z góry. Wiadomość Ai. : 
Wolności 50 m. 8. 


Denis? — zapytał Pipelet tonem zna- 
czącym. 

— Tak, w godzinę i kwadrans. 

— Dobrze, idź pan na górę. 

Nieznajomy śpiesznie wbiegł na 
schody. 

—' Co to znaczy? — zapytał Ra: 
dólf. 

— Coś się tam robi u starej pani 
Burette, ciągle to przychodzą, to Wy- 
chodzą. Dziś rano powiedziała mi: 
„Pytaj każdego, kto tylko do mnie 
przyjdzie: Czy pan przyszedłeś z Saint 
Denis? i puszczaj tylko tych, którzy 
odpowiedzą: Tak, w godzinę i kwa: 
drans”, 

'— A to zupełnie jak wojskowy pa 
ról, — rzekł Rudolf z ciekawością. 

— Zupełnie, panie; dlatego też po- 
wiedziałem sobie: coś się tam robi u 


. matki Burette; Nie mówię już o tem, 


że Kulas obrzydły chłopiec, służący u 
pana Oszara Bradamanti, wrócił do- 
piero o drugiej godz nie w nocy ze 
starą babką jednooką, którą nazywają 
Puhaczką. Baba przesiedziała u matki 
Burette do czwartej w nocy, tiakr 


czekał na nią na dole. Skąd ona przy . 


jechała? poco o tak późnej godzinie? 
Zadawałem sobie te pytania, ale nie 
mogłem znaleźć odpowiedzi, — dodał 
Pipelet poważnie. . 

— I ta kobietą, którą nazywasz 
Puhaczką, odjechała fiakrem o czwar- 
tej rano? — zapytał Radolf. 

'--_ Tak, panie i pewno niezadługo 
wróci, bo matka Burette- powiedziała 
że ją mogę puścić, nie pytając. 
Rudolf słusznie domyślał się, że 
Puhaczka knuje jakąś nową zbrodnię, 
ale nigdyby nie odgadł, niestety, jak 
blisko go ta zbrodnia dotyczyła! 

Rudolf z Rigolettą we drzwiach 
spotkali Anastazję, wracającą z mia- 
sta; dźwigała ciężki kosz z zapasami 
kuchennemi.. 


— To mi piękniel to mi dobrze! 


-" Drukarnia Br. Swqęcki, ul. 


— zawołała, spoglądając ze znaczącym 
uśmiechem na sąsiada i sąsiadkę; już 
się pod rękę prowadzicie! Rzeczy do: 
brze idą, młodość swoje wziąść musi. 
Ładna dziewczyna i ładny, chłopiec! 

Rudolf wziął Rigolettę pod rękę i 
wyszedł z nią na ulicę. 


BUDŻET RIGOLETTY. 


Po zimnej nocy nastąpił ranek 
wietrzny; bruk na ulicy, zwykle błot- 
nisty, był prawie suchy. Rigoletta i 
Rudolf szli do obszernego i dziwacz- 
nego bazaru, zwanego Temple. GIy- 
zetka bez ceremonji opierała się na 
ręku swego kawalera, jakby g0 od: 
dawna dobrze znała. 

— Jaka zabawna ta pani Pipelet 
ze swoimi domysłami! — rzekła Ri- 
goletta do Rudolfa. 

— A mnie się zdaje, — odparł Ru 
dolf, — że ona dobrze mówi: Młodość 
swoje wziąć musi! wiwat miłość! 1 ja 
tak zupełnie myślę, jak ona. Mogę się 
więc spodziewać? 

— Spodziewać się? czego? 

— %e mnie będziesz kochać. 

— Już i tak pana kocham. 

— Doprawdy? 

— Ma się rozumieć. Jesteś dobry 
wesoły; choć ubogi, robisz, co możesz 
dla biednych Morelów, starasz się dla 
nich o wsparcie u ludzi bogatych. 
Spodziewam się, że mam dosyć przy- 
czyn do kochania. Ach! patrzno, jakie 
ładne wazony i stołowy zegar, kupię 
sobie za pięć lat, jak nazbieram pie: 
niędzy. 

— Zpbierasz pieniądze, 
wiele zarabiasz? 

— Przynajmniej półtora franka na 
dzień, a czasem i dwa, ale zawsze li- 
czę tylko na półtora, to bszpieczniej 
i stosownie do tego urządzam swoje 
wydatki. 

— Ale jak wyżyć można za 
ra franka dziennie. 


sąsiądko? a 


półto- 


NAS". Marji Panny Nr. 68. 


— Rachunek bardzo łatwy: „czte- 


ry su na funt chleba, dwa su na mle 
ko, cztery su na warzywo w lecie;.. 
albo na owoce i sałatkę w zimie, to 
już dziesięć su; trzy su na oliwę i 
ocet do sałaty, dwa na czystą wodę,. 
o! bo ja się kocham w czystej wodzie, 
to już i całe piętnaście su. Dodaj jesz. 
cze dwa albo trzy su na tydzień na 
pożywienie dla ptaszków, a wypadnie” 
dwa lub trzy franki na miesiąc, ani 
mniej ani więcej. 
— Nigdy nie jadasz mięsa? 

— Skądże znowu, czyż mnie stać 
na mięso!? funt kosztuje dziesięć sū.. 
— A suknie, trzewiki, czepki? 

— Czepki sama sobie robię i nie- 
wiele mnie kosztują, bo je tylko kła-- 
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dę, gdy wychodzę z domu; suknie i > 
trzewiki kupuję w Temple. Nie wyo- 


brażasz, jakie tam wszystko tanie. 
— Moja sąsiadko, choć wyglądasz. 


na rozstrzepańca, jesteś, jak widzęs 


bzrdzo porządna i 
sądku 


ma, jak to mówią, swoje gniazdecz- 


ko. Przytem już sobie zebrałam pół< 


czwarta franka. 
— (o się z niemi stało? 


— Już pie mam. Niedawno jesz: | 
tacy biedni, że mi ! 


wstyd było trzymać w komodzie beż. 


rowała. 


więc ci ten diug oddadzą. 


— Prawda, i rada go odbiorę, za- f: 


wsze to będzie początek do kupienia 
kiedyś zegara na kominek, to mi cią: 


gle po głowie chodzi. 


— Trzeba jednak czasem pomyśleć 
CG. dn. IS 


o przyszłości. 


Wydawca: „PRASA“ Sp. z 0. 0. 


| 


Rozumie się, sąsiadko, że po- | 
nieważ teraz będą się dobrze mieli, 


masz wiele roz- 


"Cóż robić? człowiek sam na. 
świecie, musiałam sobie urządzić sa- | 


